
Między podpisaniem umów a ich ratyfikacją
Jeżeli aliancko-niemiecka umowa ge 

neralna, nosząca w urzędowym doku
mencie nazwę „porozumienia w spra
wie stosunków między trzema mocar
stwami i Republiką Związkową”, w 
artykule swym dziewiątym mówi o 
możliwościach rewizji umowy między 
innymi w razie odtworzenia jedności 
niemieckiej, i jeżeli to przez strony za 
interesowane było i jest specjalnie pod
kreślane, należy to uważać za chęć 
stwierdzenia nieagresywnego charak
teru umowy w stosunku do Związku 
Sowieckiego i jego bloku włącznie ze 
wschodnią, przez Sowiety okupowaną 
częścią Niemiec. Natomiast nikt chyba 
z twórców nie wierzy, by Moskwa 
miała się zgodzić na złączenie jej moc
no w garści trzymanej awangardy 
wschodnio - niemieckiej z Republiką 
Związkową, stanowiącą część składo
wą politycznej i militarnej wspólnoty 
wolnych narodów demokratycznych.

To, co rząd sowiecki zarządził w 
sprawie Berlina, a jeszcze bardziej 
brutalne odcięcie Niemiec zachodnich 
od wschodnich pięciokilometrową ewa
kuowaną strefą wojskową i umocnie
nie wogóle jeszcze bardziej żelaznej 
kurtyny jest chyba tego, jak na na
tychmiastową reakcję Moskwy, dosta
tecznym dowodem. Widoczna jest 
wręcz wściekłość Moskwy, że nie uda
ło jej się ani papierowymi ofertami 
wywieść w pole mocarstw zachodnich, 
ani steroryzować ich groźbami.

Nie znaczy to, by miała ona być 
zdecydowana na otwartą akcję wojen
ną : wściekłość wściekłością, ale ra
chunek polityczny rachunkiem, a mó
wi on o olbrzymim w takim wypadku 
ryzyku na dłuższy dystans Związku 
Sowieckiego. Za to Moskwa postano
wiła niewątpliwie zmobilizować wszy
stkie swoje piąte kolumny w krajach 
demokratycznych, by wewnętrzną w 
nich, tak zwaną „akcją bezpośrednią” 
roztroić nerwy społeczeństw, rozsadzić 
ich zwartość moralną, podciąć ich ży
cie indywidualne i zbiorowe, rozwalić 
państwowe wiązadła organizacyjne. 
Nakazy w tej mierze Kominformu — 
wydane. Widzimy to dobitnie we Fran
cji.

Jak na to odpowiedzą narody de
mokratyczne, czy w poczuciu powagi 

-sytuacji zdobędą się na postawę zwar
tą, zdecydowaną, w energii swej sku
teczną, od tego będą zależały dalsze 
postanowienia rządu sowieckiego.

ważne wątpliwości co do trwałości i

W krajach zachodnio-europejskich 
niejedno zależeć będzie od stanowiska 
stronnictw socjalistycznych. Jedne z 
nich są, jak niestety we Francji, osła
bione z zewnątrz konkurencją dzikie
go rozwydrzenia obozu komunistycz
nego; inne, jak w Anglii, są rozdwojo
ne wewnętrznym zwalczaniem większo 
ści przez mniejszość demagogiczną, 
mało różniącą się od komunistów; o- 
statecznie trzecie — w Niemczech — 
rozpędziło się w opozycji swej do 
stronnictw, będących u władzy i odpo
wiedzialnych za umowy, a szczególnie 
do Chrześcijańskiej Demokracji, stero 
wanej przez kanclerza, tak silnie i da
leko, że może się łatwo poślizgnąć i 
być nadużyte przez intrygi komuni
stów wschodnio-niemieckich i samej 
Moskwy.

Ministrowie spraw zagranicznych 
trzech mocarstw zachodnich nie mogli 
być zachwyceni tym, co w dniach, w 
których przybyli do Bonn dla podpi
sania umowy generalnej, zastali w Nie 
mieckiej Rep. Związkowej. Wprawdzie 
dzięki koncesjom aliantów na rzecz 
ambicji narodowych Niemców udało 
się kanclerzowi Adenauerowi uratować 
spoistość koalicji rządowej, zagrożonej 
przez frondę Stronnictwa Demokra
tycznego oraz Niemieckiego; .ale opo
zycja Socjalnej Demokracji, drugiego 
z rzędu najsilniejszego stronnictwa 
niemieckiego wzmogła się jeszcze w 
ostatniej chwili do bezwzględności : 
nie tylko, że socjaliści zbojkotowali akt 
podpisania umowy generalnej, ale pre
zes ich Schumacher oświadczył publicz 
nie w przeddzień uroczystości pod adre 
sem kanclerza, że taką umowę podpi
sać może tylko „już nie Niemiec”.

Niemiecka Socjalna Demokracja kie 
ruje się w swej opozycji w dużej mie
rze względami taktycznej natury wew- 
nętrzno-politycznej; ale mimo to jest 
faktem, że bardzo wielki odłam spo
łeczeństwa niemieckiego, który przy 
bliskich nowych wyborach parlamen
tarnych może stać się większością, po
tępia umowę generalną, a szczególnie 
wiązanie Niemieckiej Republiki Związ 
kowej militarnym sojuszem z Zacho
dem, opowiadając się za podejrzaną 
neutralnością.

Musiało ministrów spraw zagranicz
nych trzech mocarstw uderzyć bardzo 
przykro, że w dniach, w których pod
pisywane były umowy w Bonn i w Pa
ryżu, nie wyszły gazety niemieckie na 
skutek strajku, zarządzonego przez 
związek zawodowy. Nazywało się, że 
motyw był inny, społeczny, ale fak
tycznie chodziło o zamanifestowanie 
negatywnego stosunku mas robotni
czych do umów z państwami zachod
nimi.

W nastroju bardzo nieszczególnym 
w stolicy Niemieckiej Republiki Związ. 
kowej nasunęły się pp. Achesonowi, 
Edenowi i Schumanowi napewno po-

wogóle wartości dla Zachodu nowego 
sprzymierzeńca i jego dwunastu dywi
zji, mających powstać w takich wa
runkach. Może od tych dywizji, które 
przytem stać się mogą dla armii euro
pejskiej dużym kłopotem, posiada wię
kszą dla aliantów wartość sam teren 
Republiki Związkowej, stanowiący — 
jak to powiedziano otwarcie w drugiej 
umowie dodatkowej do umowy gene
ralnej — „zagrożoną, wysuniętą stre
fą strategiczną” z pozycjami wojsk a- 
lianckich, które „mogą się zaraz prze
kształcić w teren militarnych opera
cji”.

Polityka francuska, która walczyła 
do ostatniej chwili z uporem o swoje 
postulaty bezpieczeństwa ze względu 
na niewiadomą przyszłość Niemiec, 
szczególnie o gwarancje Stanów Zjed
noczonych i Wielkiej Brytanii, nie u- 
zyskała wprawdzie jeszcze w sposób o- 
stateczny realizacji tych postulatów, 
ale — mamy nadzieję — jest na dro
dze do ich urzeczywistnienia.

Deklaracja rządów Stanów Zjedno
czonych i Wielkiej Brytanii, złożona 
w Paryżu równocześnie z dokumenta
mi armii europejskiej, stwierdza, że 
wojska obu państw „pozostaną w Eu
ropie tak długo, jak to będzie koniecz
ne dla zabezpieczenia pokoju i że Wa
szyngton i Londyn „podejmą wspólne 
akcje, jeżeli które z państw sygnata- 
riuszów miałoby się wycofać z bloku 
obronnego”. Ma się oczywiście na my
śli Niemiecką Republikę Związkową 
pod wpływem czy to socjalistów nie
mieckich, czy też podnoszących głowę 
neohitlerowców.

Jednak pamiętać należy, że deklara
cje rządów mają wprawdzie wartość 
moralno-polityczną, ale nie są aktami 
prawa międzynarodowego, zobowiązu
jącymi dane państwa. Dlatego Fran
cja domaga się słusznie, żeby treść pa
ryskiej deklaracji rządów Stanów Zj. 
i Wielkiej Brytanii doznała potwier
dzenia i przyjęcia przez parlamenty 
tych państw, od czego uzależnia się ra 
tyfikacja umów przez parlament fran
cuski. . . 4

Chyba przedstawicielstwa narodowe 
północno-amerykańskie i brytyjskie 
okażą zrozumienie dla trosk zewnę
trznych Francji od strony niemiec
kiej, tym bardziej gdy od wewnątrz 
usiłują ją podminować ślepe na
rzędzia agentury bolszewickiej.

Dr. Marian Seyda.
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Badanie dokumentów szpiegowskich przychwyconych w Tulonie i Paryżu jeszcze nie ukończone

Rzqd obradował nad dalszymi krokami 
i rozpatrywał wyniki śledztwa

Opinia publiczna zaniepokojona faktem że w oddziałach CGT w Tulonie

(»O osób utonęło 
po najechaniu 
statku na minę

HONGKONG. U ujścia rzeki

Jeszcze 340 tys. jeńców japońskich 
w ręku Rosji

Za oddzielny pokój z Japonią, 
Rosja chce zwrócić 182.000 jeńców
TOKIO. — Japońska działaczka politycz

na, Tomi Kora, która utrzymuje stosunki z 
komunistami w Hong-Kongu, jtowiadomiła 
przywódcę socjalistów japońskich, Ktmaki- 
chi Matsuoka, że Rosja gotowa byłaby repa-
triować 182 tys. byłych japońskich 
wojennych, gdyby Japonia podpisała 
ny pokój z Rosją.

Jak wiadomo, Rosja nie podpisała

jeńców 
oddziel-

trakta-
tu pokojowego z Japonią we wrześniu 1951 
roku w San Francisco.

Rzecznik rządu japońskiego oświadczył, że 
rząd ma liczne dowody, iż Rosja trzyma na
dal u siebie 840 tys. 585 jeńców japońskich.

Paryż. — W poniedziałek wieczorem 
obradowała w Paryżu konferencja mi
nistrów, z udziałem premiera Pinay, 
pp. Pievena, min. obrony narodowej, 
Brune, min. spraw wewn., Martinaud- 
Deplat, min. sprawiedliwości, Gavini, 
admirała Nomy i przedstawiciela pre
fektury morskiej w Tulonie. Przedmio
tem narad było wykrycie bardzo waż
nych dokumentów w giełdzie pracy 
oraz u licznych działaczy komunistycz
nych. /

Dokumenty zbadane dotychczas 
przez Ministerstwo Obrony Narodo
wej, nie zawierają żadnego planu, do
tyczącego tajnych instalacyj lub sprzę 
tu. Badania jednak nie są ukończone.

Wydziały służby kontrszpiegowskiej 
i policja bezpieczeństwa, badają doku
menty, skonfiskowane w czasie rewizyj 
w portach wojennych i w Paryżu, usi
łując stwierdzić rozgałęzienia spisku 
komunistycznego, wykrytego w Tulo
nie.

Z Tulonu donoszą, że sędzia śledczy 
Roth odbył poufną konferencję z pp. 
Orsatelli, generalnym prokuratorem 
przy sądzie apelacyjnym w Aix-en- 
Provence i Quercy, prokuratorem w 
Tulonie. Po tej konferencji dokonano 
siódmego aresztowania. Nazwiska a- 
resztowanego nie ogłoszono. Poprzed
nio zostali osadzeni w więzieniu : Ed
mund Bertrand, Marcel Leclerc, Fer
nand Revest, Emil Deyris, Rene 
Mayen, Johannes Mentha i Ollivio Łu
pano.

Dwaj z aresztowanych działaczy ko
munistycznych przyznali się do upra
wiania szpiegostwa. Są nimi : Emil 
Deyris, urzędnik radiowy w marynar
ce, lat 34 i Rene Mayen, sekretarz syn 
dykatu kolejarzy CGT w Saint Ra
phael, lat 38. Tajemnice skradzione 
przez Deyrisa w laboratorium badań 
naukowych w Brusc, odnoszą się do 
prowadzonych w wielkiej tajemnicy 
badań o udoskonaleniu radaru i pod
słuchów podmorskich. Deyris przeka
zywał informacje do C.G.T., która, jak 
się wydaje, była w Tulonie organem 
centralizującym owe doniesienia.

Rene Mayen nie mógł wyprzeć się

Po ustępstwach sowieckich

Anglicy znieśli blokadę radiostacji w Berlinie
BERLIN. — Władze brytyjskie zniosły, i swych reprezentantów w Bundestagu, by wy-

począwszy od północy z poniedziałku na wto 
rek blokadę radiostacji sowieckiej w Berli
nie po złagodzeniu ograniczeń sowieckich w 
wioskach Eiskeller oraz West Staaken.

żołnierze brytyjscy usunęli otaczające za
sieki oraz druty kolczaste. Urzędnicy 
wschodnlo-nlemieccy, zatrudnieni w radiosta
cji muszą zaopatrzyć się w specjalne prze
pustki w zachodnim Berlinie.

Podwoiła się liczba uchodźców niemieckich 
na Zachód

FRANKFURT. — Od czasu ogłoszenia 
przez Rosjan i rząd wschodnio - niemiecki 
decyzji o tworzeniu 5-kilometrowego pasa na 
pograniczu z republiką federalną liczba u- 
chodżców ze wschodnich Niemiec uległa po
dwojeniu.

Socjaliści niemieccy domagają się 
plebiscytu w sprawie umów między Bonn, 

a mncarstwami zachodnimi
STUTTGART. — Federacja socjalistów 

okręgu Stuttgart postanowiła zwrócić się do

stąpić z wnioskiem zorganizowania referen
dum w sprawie umów między rządem w 
Bonn a Aliantami.

Przemycali narkotyki w żołądkach

Kair.
wielbłądów

Na pustyni Synai policja
zatrzymała karawanę przemytników. 
7 wielbłądów zostało zabitych. W żo
łądku każdego z nich znaleziono po 
25 tubek gumowych, zawierających 
haszysz. Łączna wartość znalezionego 
w ten sposób narkotyku wynosi około 
20 tysięcy funtów (20 milionów fr.).

Przemytnicy zostali aresztowani. O- 
kazuje się, że prowadzili oni w ten 
sposób przemyt narkotyku już od dłuż 
szego czasu. Policja wiedziała o pota
jemnym handlu, ale nigdy nie mogła 
znaleźć ukrytego haszyszu.

centralizowano informacje szpiegowskie
winy, gdy przedłożono mu raport, przez Tulonie i oficerowie marynarki należe-
niego własnoręcznie napisany i opisu-
jący konwoje i liczbę wojsk, wyjeżdża
jących do Indochin.

„Bardzo żałuję, że dałem się namó
wić, powiedział. Obecnie rozumiem, co 
uczyniłem”.

Mayen podał, że wśród osób, które 
przekazywały zebrane przez niego wia
domości do Tulonu, znajdował się pra
wdopodobnie Henri Garęonnet, rysow
nik w bazie w Saint-Raphael i szef ja- 
czejki komunistycznej. Garęonnet za
przeczył, by spełniał podobną misję. 
Gdy przedłożono mu raporty Mayena, 
oświadczył :

„Uznaję wielką wagę dokumentów, 
jakie mi przedłożono. Stanowią praw
dziwą zdradę. Potępiam moich kole
gów, chociaż zachowuję mój ideał syn- 
dykalisty. Jeżeli partia komunistyczna 
i C.G.T. wydały rozkaz wykonania po
dobnej misji, dopuszczały się zdrady 
warstwy robotniczej”.

Garęonneta pozostawiono na tym
czasowej wolności.

Generalny sekretarz C.G.T. w Var, 
Tourain, którego nazwisko figuruje na 
jednym z dokumentów, zbiegł. Znale
ziono także wykaz nazwisk, w którym 
donoszono, jacy członkowie policji w

li do partii komunistycznej.
Sędzia śledczy Roth oświadczył, że 

skonfiskowane w Tulonie dokumenty 
dotyczą tak wewnętrznego, jak i ze
wnętrznego bezpieczeństwa państwa. 
Odmówił jednak udzielenia bliższych 
informacyj, ze względu na toczące się 
jeszcze poszukiwania.

Sędzia oświadczył, że nie posiada fo
tografii planu obrony Tulonu, o któ
rym twierdzono, że miano go znaleźć 
u aresztowanego Bertranda. Komen
dant Martin i sędzia Roth zaprzeczyli 
także stanowczo wiadomości, podanej 
przez niektóre dzienniki lokalne, jako
by w sprawę dokumentów byli zamie
szani oficerowie. U aresztowanych zna 
leziono jednak spisy oficerów i urzędni
ków policji, którzy jakoby należeli do 
partii komunistycznej.

*
13 manifestantów skazanych w Montluęon

MONTLUęON. —- 46 manifestantów, za
trzymanych w czasie zajścia w dniu 28 ma
ja .stanęło w poniedziałek przed sądem w 
Montluęon. 38 uwolniono. Pięciu robotników 
fabrycznych zostało skazanych na miesiąc 
więzienia z odroczeniem 1 6.000 fr. grzywny. 
Siedmiu przywódców syndykalnych zostało 
skazanych na 15 dni więzienia z odroczeniem 
i 12 tys. fr. grzywny. Raymond Sartin, mer 
małej gminy Saint-Victor, został skazany na 
10 dni więzienia i 12 tys. fr. grzywny. Za
chowanie jego było szczególnie gwałtowne.

Bunt jeńców komunistycznych na wyspie Koje
31 zabitych,

Tokio. — W poniedziałek w czasie 
rozdzielania na wyspie Koje wielkiego 
bloku nr. 67, w którym znajdował się 
ośrodek głównego oporu komunistycz
nego, doszło do starć. Jeńcy komuni
styczni, uzbrojeni w granaty z benzy
ny, oraz rewolwery zaatakowali z ro
wów strzeleckich oddział piechoty ame 
rykańskiej, który wszedł do bloku i 
przystąpił do rozdzielania jeńców. W 
wyniku tego ataku oddział amerykań
ski otworzył ogień we własnej obronie. 
1 żołnierz amerykański stracił życie a 
13 odniosło rany.

W starciach zginęło 30 jeńców ko
munistycznych, a 84 innych doznało 
różnych obrażeń.

Generał Van Fleet o doskonałym duchu 
bojowym wojsk O.N.Z. na Korei

Tokio. — Dowódca 8. armii na Ko
rei, generał Van Fleet, przemawiając 
na konferencji prasowej w Seulu o- 
świadczył w poniedziałek, że duch bo
jowy wojsk O.N.Z. na Korei jest do-

f>7 rannych
skonały. Oddziały alianckie gotowe są 
do odparcia nowych ataków komuni
stycznych. Generał Van Fleet prze
strzegł komunistów, że jeśli podejmą 
nową ofensywę, to będą odparci z cięż
kimi stratami.

Marszałek Alexander i S. Lloyd 
przybyli do Tokio

TOKIO. — Brytyjski minister obrony na
rodowej, marszałek Alexander oraz podsekre 
tarz S. Lloyd przybyli we wtorek do Tokio, 
gdzie odbędą narady z naczelnym dowódcą 
wojsk ONZ na Korei, generałem Clarkiem w 
sprawie sytuacji wojskowej i politycznej na 
Korei południowej, położenia na wyspie Koje, 
oraz przebiegu rokowań w Pan Mun Jon.

Dwaj żołnierze utonęli
HLYERES. —— Czterech żołnierzy, kąpią

cych się przy wybrzeżu półwyspu Gien, w 
Hyóres, dostało się w wir. Wydobyto ich nie
bawem z wody, ale tylko dwóch zdołano 
przywrócić do życia.

Pearl zatonął statek chiński „Nowe 
Chiny” po najechaniu na minę. Statek 
ciągnął za sobą dwie mniejsze łodzie. 
60 osób straciło życie.

Lawina skalna 
w Alpach 

4 zabitych
Aosta. — Na skutek ulewnych desz

czów7 w Alpach Włoskich, w rejonie 
Aosty, spadła z gór w dolinie Bionaz 
olbrzymia lawina skalna, powodując 
śmierć 4 pasterzy, Włochów. Nadto 
zostało zabitych 40 owiec. Masa kamie
ni i ziemi (setki tysięcy metrów sześ
ciennych) zabarykadowała drogę prze
chodzącą przez dolinę, pow7odując rów
nocześnie w7ylew przepływającego tam 
potoku.

8 ofiar gwałtownej burzy 
w środkowo-zachodnich stanach U.S.A.
NOW*Y JORK. — 8 osób straciło życie w 

poniedziałek w czasie burzy w środkowo - 
zachodnich stanach U.S.A. Dwoje dzieci , zgi
nęło w miejscowości Moline w stanie Illinois, 
gdy spad! kabel wysokiego napięcia na ulicę. 
Jeden z robotników, który usiłował wydobyć 
dzieci spod kabla, został również porażony. 
2 osoby utonęły, gdy pod wpływem podmu
chu wiatrów wywróciły się liczne łódki na 
jeziorach w stanie Illinois. Trzy inne osoby 
utonęły na jeziorze Erie.

Złodziej zwrócił korony, 
skradzione z kościoła

NOWY JORK. — Dwie korony, wysadzane 
drogimi kamieniami i szacowane na przeszło 
100 tys. dolarów, zostały niedawno skradzio
ne z posągu Matki Boskiej w kościele nowo
jorskim. Od dnia kradzieży proboszcz parafii 
wraz z wiernymi modlił się codziennie o od
zyskanie koron. W niedzielę rano proboszcz 
otrzymał paczkę poleconą, zawierającą obie 
korony. Brakowało w nich kilku brylantów. 
Na paczce nie było najmniejszej wskazówki, 
która pozwoliłaby odnaleźć sprawcę kradzie
ży-

Budżet wojskowy w Zgromadzeniu Nar.
PARYŻ. — Zgromadzenie Narodowe pod

jęło we wtorek po południu dyskusję nad 
budżetem wojskowym na rok 1952. Budżet 
wojskowy sięga, jak wiadomo 1.400 miliar
dów fr., z czego Francja pokrywa wydatki 

i personalne, utrzymanie i część zbrojeń a 
; Stany Zjednoczone resztę w postaci dostawy 
broni lub zamówień na broń, dokonanych we 
Francji i na jej poczet.

Sprawę pomocy amerykańskiej omawiał 
ostatnio w Waszyngtonie p. de Chevigny, se
kretarz stanu dla sił zbrojnych. Minister po
wiedział o ich wyniku :

„Jestem przekonany, że potrzeby nasze są 
zrozumiane i że otrzymamy, co potrzeba.

„Szczegóły pomocy niezbędnej dla uzbro
jenia naszego kraju będą mogły zostać do
kładnie ustalone dopiero po uchwaleniu przez 
Kongres wysokości pomocy dla mocarstw 
zagranicznych.

„Mogę jednak zapewnić, że nie będziemy 
potrzebowali skreślić zamówień na broń, a 
będziemy mogli nawet poczynić nowe zamó
wienia...

„Zresztą, dostawy sprzętu wojennego, do
dał Minister, które przekroczyły 100 miliar
dów fr. od roku zostaną znacznie podwyższo
ne”.

Aresztowanie redaktora naczelnego 
niemieckiego dziennika komunistycznego
ESSEN. — Policja niemiecka aresztowała 

Herberta Jacoby, naczelnego redaktora dzień 
nlka komunistycznego „Neue Volkszeitung”, 
wychodzącego w Essen. Jakoby został oskar
żony o działalność zbrodniczą przeciwko rzą
dowi.

Zamknięcie pożyczki w końcu czerwca ?
Druga część na jesień

PARYŻ. — Premier Pinay ma jakoby za
miar zamknąć w końcu czerwca pożyczkę, 
rozpisaną 26 maja. Druga część pożyczki, 
przeznaczona zwłaszcza dla rolników, ma 
być przewidziana na jesień. Sądzi się, że rol
nicy będą wówczas w posiadaniu większej 
gotówki.

Śledztwo w sprawie zniknięcia małej Joelle

Znaleziono watę ze śladami zębów

z

Lunatyk wyskoczył z pociągu 
jadęcego 90 km. na godzinę 

i odniósł tylko lekkie obrażenia
Londyn. — Kiedy pociąg pospieszny 
Carlisle do Newcastle jechał w no-

LILLE. — Inspektorzy, prowadzący śledź 
two w sprawie zniknięcia małej Joelle Rin- 
got, zainteresowali się watą, znalezioną przez 
żandarma niedaleko domu Ringotów. Na wda
cie widnieją ślady zębów. Odesłano ją do 
ekspertyzy dla stwierdzenia, czy służyła mo
że do zapchania ust dziewczynce. Zdaje się 
już nie ulegać wątpliwości, że dziecko zosta
ło uprowadzone. Wśród mieszkańców Pha- 
lempin 1 okolicy urządzono zbiórkę w celu 
sprowadzenia słynnego różdżkarza holender
skiego, Petera Hurkosa, w nadziei, że zdoła 
on odnaleźć ślady zaginionej dziewczynki. 
Zebrano dotychczas 200 tys. fr.

Policja wezwała do zgłoszenia się niezna
jomego, który zrywał pokrzywy niedaleko 
Phalempin, w dniu zniknięcia dziewczynki.

Zaginiony chłopczyk belgijski utonął
LILLE. — Zwłoki małego Norberta De- 

waele z Dottlgnies, nad granicą francuską, 
zaginionego przed trzema dniami, wydobyto 
z kanału TEspierre w Warcoing. Ubranie 
dziecka znaleziono, jak wiadomo nad brze
giem kanału.

Śledztwo nie ustaliło jeszcze okoliczności 
• śmierci dziecka.

(Foto: Record

Pani Auriol 
wita 

górników 
w Carmaux

Pani Auriol towa
rzyszyła w ub. nie
dzielę Prezydentowi 
podczas jego pobytu 
w Carmaux (Tarn), 
które odznaczył Krzy 
żem Wojennym w u- 
znaniu męstwa miesz
kańców, okazanego w 
ruchu Oporu.

Pani Auriol uści
snęła dłoń każdego z 
górników, zgroma
dzonych na placu ko
palnianym. Górnicy 
byli odziani w ubra
nia robocze. Jeden z 
nich otrzymał z rąk 
Prezydenta Legię Ho 
norową za 40-letnią 
pracę w kopalni.

cy z szybkością około 90 km. na go
dzinę, 18-letni lotnik R.A.F.-u, John 
Pattinson otworzył drzwi przedziału i 
wyskoczył z wagonu. Nastąpiło to w 
pobliżu miejscowości Ryion nad rzeką 
Tyne.

W jakiś czas później pewien flisak, 
zamieszkały na barce na rzece, usły
szał krzyki i wołanie o pomoc. Udał 
się on w kierunku toru, gdzie znalazł 
młodego żołnierza, który szczęśliwym 
trafem odniósł tylko lekkie obrażenia. 
Pattinson nie zdawał sobie sprawy co

Troje dzieci poniosło śmierć
wskutek eksplozji pocisku

się 
pił

siało. Jego skok z wagonu nasią- 
bowiem w śnie lunatycznym.

Królowa Jordanii ukrywa się 
przed królem Talalem

GENEWA.— Według doniesienia ze Szwaj
carii królowa Zain, żona króla Jordanii, Ta
lala .ukrywa się przed swym mężem, który 
cierpi na chorobę umysłową. Wraz z królo
wą ma się znajdować jej troje dzieci, w tym 
książę Hussein, następca tronu. Krążą pogło
ski ,że królowa jest pod opieką policji szwaj
carskiej.

Po bezowocnych poszukiwaniach, król Ta
lal powrócił do Lozanny. Zwrócił się on do 
wszystkich posterunków granicznych z za
pytaniem. czy królowa nie opuściła Szwaj
carii.

Tymczasem adiutant króla wyjechał samo
lotem z Genewy do Bejrutu, celem przygo
towania powrotu zdetronizowanego monar
chy.

Jak wiadomo, król Talal został pozbawio
ny tronu w związku ze swoją chorobą. Wła
dzę królewską wykonuje na razie rada re
gencyjna. Tydzień temu królowa przybyła do 
Wersalu, gdzie król Talal znajdował się na 
leczeniu, usiłując nakłonić go do abdykacji*

CREIL. — Czworo dzieci, w wieku od 8 
do 5 lat, padło ofiarą strasznego wypadku 
niedaleko Creil. Dzieci bawiły się w piasku 
przed domem swoich rodziców w Plessłs- 
Pommeraye gdy nagle nastąpiła eksplozja. 
Troje dzieci straciło życie, stan czwartego 
jest poważny, piąte dziecko cudem uniknęło 
ran.

Dramat rozegrał się w niedzielę po połud
niu o godz. 14. Dzieci jak zwykle, bawiły się 
na plasku .W pewnym momencie rozległ się 
głośny huk wywołany wybuchem, który za
alarmował wszystkich mieszkańców. 5-letnl 
Daniel Richard i 4-letnia Annick Doublet, u- 
godncni licznymi odłamkami, ponieśli śmierć

na miejscu. Nicole Hellard lat 4, ugodzona 
w brzuch i piersi, uczyniła kilka kroków po 
czym upadła bez przytomności. Przewiezio
no ją do szpitala w Creil gdzie natychmiast 
poddano dziecko operacji. Zabieg udał się i 
dziewczynkę uważa się za uratowaną.

Najmłodsze * z dzieci natomiast, 3-letni 
Marceau Mailleux, który oddychał jeszcze 
słabo w kilka minut po wypadku nie został 
uratowany. Chłopczyk zmarł w drodze do 
szpitala. Tylko 4-letni Gilbert Fourment wy
szedł cało.

Tragiczny pocisk pozostał pod piaskiem z 
czasów wojny.

Oskarżona o zatrucie 16 osób została uwolniona
Zatrucie miała spowodować woda studzienna

Tuluza. — Służąca Maria-Ludwika Char
rac, po 14-miesięcznym pobycie w więzieniu, 
została uznana niewinną i wypuszczona na 
wolność. Maria-Ludwika Charrac była po
dejrzana o zatrucie 16 osób.

Podejrzenie padło na służącą na początku 
roku 1951, kiedy zachorował p. Renć Santt, 
przemysłowiec z Croix-Daurade. Analiza to
ksykologiczna wykazała obecność arszeniku. 
Gdy zachorowali inni mieszkańcy, również 
poddali się badaniu. Obecność arszeniku w 
organizmie przypisali wszyscy służącej. Osa
dzono ją w więzieniu, mimo zaprzeczeń z jej 
Strony.

Wszystkie podejrzenia rozwiały się na sku 
tek niedawnej kontr-ekspertyzy, której za
żądał mąż Marii-Ludwiki Charrac, robotnik 
kolejowy. Kontr-ekspertyza wykazała, że w 
ciele niedomagających znajduje się zawsze 
ta sama ilość arszeniku, mimo, że Maria- 
Ludwika od przeszło roku przebywa w wię
zieniu.

Wykryto wówczas, że zatrucie nastąpiło 
wodą studzienną. Maria-Ludwika Charrac 
mogła przeto powrócić do swojego męża, 
dłięcka 1 matki.



GŁOSY CZYTELNIKÓW

Śpiewają jak
Prawdopodobnie na świecie będą „nieci- 

choty”, bo dwa gołąbki pokojowe udusiły się 
w kocu...

..Gazeta Polska" nie będzie mogła głosić 
bolszewickiego pokoju przez nieżywe, ptaki. 
Pokój musi być oparty na żywych gołąb
kach...

,W sobotę 7 czerwca 1952 r. widziałem się 
z tym .jednym” bardzo rozumnym człowie
kiem. Radził on grzecznie, by „Gazeta Pol
ska” na miejsce dwóch uduszonych gołąb
ków kupiła dwa duże kozły, z dużymi roga
mi. One będą ulrwalać^pokój — prosto ro
gami, a w razie potrzeby mogłyby ewentual 
nie bronić reżimowców przed różnymi „nie
szczęściami” i przypadkami, jakie im się co
raz częściej zdarzają, a reżimowcy i ludzie 
z „Gazety Polskiej” tych przypadków się 
boją. To jest taka moja grzeczna uwaga. 
Bez ubliżania... «

„Gazeta Polska” wciąż ubliża „Narodow
cowi". Ludzie, ludzie, Wy się źle bawicie! 
Mówił mi jeden „przyjaciel" że czytają naj
pierw „Narodowca”, a dopiero potem swoją 
„Gazetę Polską" i dziwią się skąd „Narodo
wiec” tak wszystko wie. Każdy reżimowiec 
czyta „Narodowca” pokryjomu przed swoi
mi, by nie naruszyć dyscypliny partyjnej i 
każdy dyskretnie wierzy we wszystko, co 
wyczyta w „Narodowcu” oraz, w prasie za
chodniej.

Ludzie z „Gazety Polskiej” nie mają swo
jej własnej narodowości ani wyznania. Ich 
ojczyzna — to Moskwa z przybudówkami 
byle jakimi. Robią wrzask o Polsce, choć 
Polski nie znają. Pisząc o Mickiewiczu, mają 
na myśli Puszkina lub Lenina. Chwalą i. wy
chwalają wszystko, co radzieckie.

Nawet „demokracja” radziecka jest im 
lepsza od zachodniej. Już po rewolucji ro
syjskiej w 1917 roku słowo demokrata. — po 
rosyjsku — „demokrat” przybrał inne zna
czenie.

Wówczas już ludzie sobie tłumaczyli, że 
pochodzi od „demo" i od ..kradł”. To też róż-

„słowiki”...
ne „demo-okrady” nic Polakom do domów' nie 
przynieśli tylko „porządnie” polskie domy i 
bogactwa narodowe pookradali.

Dnia 5. 6. 1952 „Gazeta Polska” rozwodzi
ła się o losie Józefa Kuleją. Pisała o jego 
niewinności...

Józef Kulej bowiem wsadził palce między 
„drzwi”, wedle wskazówek reżimowych i 
dlatego też został wysiedlony z Francji.

Tam w Warszawie witała go bezpieka..
Nawet dygnitarze warszawscy się śmieją 

z „Gazety Polskiej” i jej głupoty i uważają 
za naiwnych tych, którzy jeszcze do niej 
piszą.

Według „Gazety Polskiej” na Zachodzie 
„wszyscy” strajkują! Strajkują więc wedle 
„G. P.” robotnicy a fabryki i warsztaty pra
cy są w zastoju...

Na nic te brednie i idiotyczne lamenty! Na 
Zachodzie ludzie więcej pracują niż za że
lazną kurtyną. Robotnik zachodni wydoje 
więcej, bo jest wolny.

Niewolnik często nie odróżnia prawdy od 
kłamstwa. Tak jest i ze spaczonymi móz
gami reżimowców i ludzi z „G. P.”.

Widzą miliony ludzi na ulicach, w parkach, 
sklepach czy kinach — smarują głupstwa o 
strajkach 1 manifestacjach. Ci. którzy od
pracują swój dzień — wypoczywają lub za
łatwiają swe sprawy w mieście, ale nikt nie 
strajkuje ani też nie manifestuje.

Jaką prawdę wypisuje „Gazeta Polska”, 
taką prawdą tchnie cała polityka despotyz
mu komunistycznego oraz tak „prawdziwą" 
jest „demokracja" ustroju bolszewickiego.

Wszystko oparte na kłamstwie, oszczer
stwie. fałszowaniu.

świat wolny jest świadom swych skarbów 
i wartości, a przez to spodziewany przez re
żimowców triumf czerwonej dyktatury od
dala się bardzo, a tymbardziej na Zachodzie.

Same porażki dla komunistów. Same „nie-
szczęścia” i katastrofy...

Paryż, 8 czerwca 1952. Ł. B.

Debaty parlamentarne w St. Zjednoczonych 
nad losem uchodźców europejskich

Ustawa imigracyjna, oparta na cenzusie, * ustawy imigracyjnej. 
przydzielającym poszczególnym krajom u-1 Moralne prawa wysisdleńców przysługują
stalone sztywno kwoty emigrantów — jest | uciekinierom z Polski reżimowej, 
wysoce krzywdząca polskich uchodźców.

Mają oni

Ujawnić nazwiska „polityków”, którzy nie chcą jedności, 
aby móc na własną rękę handlować interesami i krwią narodu!

Otrzymaliśmy z prośbą o zamiesz
czenie następujące

oświadczenie Polskiego Narodowego 
Komitetu Demokratycznego

w sprawie t zw. „Handlarzy śmierci":
„Ostatnio w kilku pismach polonij

nych ukazała się wiadomość, wymie
rzona przeciwko pewnym politykom 
polskim na emigracji, zajmującym wy
sokie stanowiska po obu stronach 
Atlantyku, którzy według tej wiado
mości winni są śmierci wielu Polaków 
straconych przez komunistów w Pol
sce pod zarzutem uprawiania szpiego
stwa.

Owi, nieujawnieni z nazwiska poli
tycy jakoby w celu zbogacenia się mie
li pozawierać umowy z obcym wywia
dem, na mocy których, zdobywszy do
lary, nawiązują kontakty z uciekinie
rami z Polski i ofiarowują im pieniądze 
oraz jasną przyszłość w Stanach Zje
dnoczonych. po uprzednim wyjeździć 
do Polski i zorganizowaniu tam aktów 
sabotażu. Rezultat tej akcji jest ten, 
że ludzie zwerbowani, nie posiadając ża 
dnego przygotowania i doświadczenia, 
bezpośrednio po przekroczeniu grani
cy polskiej w drodze powrotnej do Kra 
ju, wpadają w ręce bezpieki i stają się 
ofiarami kaźni komunistycznego reżi
mu. Nie bez słuszności pisma podają
ce tę wiadomość „polityków”, zaanga
żowanych w akcji szpiegowskiej i sa
botażowej dla osiągnięcia osobistych 
korzyści, nazywają „handlarzami śmier 
ci”.

F z wielkiego świata

Dziesiątki tysięcy Polaków, ubiegających 
się o wizy do U.S.A., otrzymuje zaledwie 
6.000 zezwoleń wjazdowych, tymczasem 
np. Anglia swoich 65.000 w dużym procen
cie nie wyczerpuje.

Podczas wojny z Polski nie można było e- 
migrować do U.S.A, i przez kilka lat wizy 
nie były pod względem kwot wyczerpane. — 
Projekt, aby niewykorzystane kwoty imigra- 
cyjne teraz można zrealizować nie znalazł 
poparcia.

Dziesiątki tysięcy Polaków w Niemczech 
i Austrii z różnych powodów straciły prawo 
do wizy wysiedleńczej po wygaśnięciu starej

pełne kwalifikacje do wiz, lecz tylko na pa-
pierze. Ta grupa uchodźców przechodzi o- 
dyseje poniewierki w różnych państwach, 
niechętnie udzielających azylu u siebie.

Jesteśmy obecnie świadkami walki, która 
toczy się w Senacie i Kongresie Stanów Zjed 
noczonych o nową, ustawę imigracyjną, od 
której zależą losy wielu naszych rodaków.

Drakońska ustawa kongressmana Walte
ra i senatora Mc. Carrana wysoce krzywdzi 
uchodźców pozostałych w barakach i obo
zach europejskich. Przeciwnicy tej ustawy, 
senator Lehman I kongresman Ciller usiłu
ją doprowadzić do zliberalizowania ustaw

Straszne oskarżenie
Straszne to oskarżeniu, jeżeli tylko 

fakty te są prawdziwe, to ze wszech- 
miar zasługują na jak najbardziej o- 
stre potępienie. Dziwnym tylko wyda- 
je się zachowanie w tej sprawie sa
mych pism, a przede wszystkim, „The 
Polish American Journal”, który poda- 
je, że zna nazwiska owych ,,handlarzy 
śmierci”, ale mimo to nie ujawnia ich.

Sprawa jest zbyt poważna, by
można 
sposób.

było traktować ją w ten
Albo znane są „The Po-

imigracyjnych. nb.

Premier Zapotocky

atakuje czechosłowackie Związki Zawodowe
PRAGA. —•" Czechosłowacki premier.Zapo

tocky wystąpił ostatnio z gwałtownymi ata
kami na Związki Zawodowe, oskarżając je o 
nieprzestrzeganie dyscypliny pracy oraz za
powiadając poważne zmiany w ruchu syndy- 
kalnym w Czechosłowacji.

Zapotocky przyznał się do niepowodzeń 
rządowych na odcinku przemysłowym, o- 
świadczając, że górnictwo, metalurgia oraz 
państwowe spółdzielnie rolnicze nie wykona
ły nakazanych programów, narażając pań
stwo na znaczne szkody.

Zapotocky zapowiedział dalsze czystki w 
Związkach Zawodowych i tak już poddanych 
pod kontrolę komunistów. Zapotocky atako
wał szczególnie uchylanie się robotników od 
pracy, częstą nieobecność górników i meta
lowców w kopalniach i w przemyśle metalo
wym, oraz częste zmiany w pracy.

Na odcinku rolniczym, Zapotocky przy
znał, że kołchozy nie wyprodukowały dosta-

tocznej ilości zboża oraz nie dosMR^fl^y* na

lish American Journal” nazwiska 
sprawców i wtedy powinny być 
cne niezwłocznie ujawnione, by z 
punktu zapobiec tego rodzaju zbrodni
czej działalności — albo też, jeśli jest 
inaczej, to podejrzana jest rola pisma, 
podającego o tym wobec niewątpliwe
go faktu, który musiało sobie pismo u- 
świadomić, że komuniści tego rodzaju 
wiadomości wykorzystają do wzmoże
nia represyj w kraju w stosunku do 
niewygodnych sobie ludzi i będą tym 
usprawiedliwiać liczne sw >je morder-

czas przewidzianych kontyngentów do spi- ! '* 
chrzów państwowych.

Indie potlp.saly pokój z Japonią
TOKIO. — Indie podpisały w poniedziałek 

traktat pokojowy z Japonią. Jak wiadomo, 
Indie nie wchodziły do grupy 48 państw', któ 
re w’c w rześniu ub. roku podpisały w San 
Francisco pokój z Japonią.

Indie sprzeciwiały się bowiem pozostawie
niu amerykańskich sił wojskowych w Japo
nii. W podpisanym w poniedziałek traktacie 
Indie zrzekają się wszelkich odszkodowań 
wojennych ze strony Japonii.

stwa popełaiane na natodzie.
Polski Narodowy Komitet Demokra

tyczny, domagając się- jasnego posta
wienia sprawy cd autorów tej wiado
mości, jednocześnie wyraża jak najbar 
dziej ostre potępienie dla tego rodzaju 
zbrodniczej działalności bez względu na 
to przez kogo cna byłaby podejmowa
na.

Melody walki z komunizmem
Przy tej okazji Eolski Narodowy Ko 

mitet Demokratyczny pragnie stwier
dzić:

Stronnictwa wchodzące w skład Pol-

skiego Narodowego Komitetu Demo
kratycznego już w 1945 roku ustaliły 
wyraźnie swój stosunek do tego ro
dzaju spraw.

Już wówczas Stronnictwa te, idąc za 
głosem narodu i uchwał Państwa Pod
ziemnego, porzuciły zbrojną walkę kon 
spiracyjną, aby podjąć jawną walkę 
polityczną przeciw komunizmowi na 
wszystkich odcinkach życia w kraju. 
Gdy walka polityczna w kraju została 
"uniemożliwiona, stronnictwa te. two
rząc Polski Narodowy Komitet Demo
kratyczny, podjęły na emigracji dalszą 
walkę o wolność narodu i państwa 
polskiego oraz w walce tej współdzia- 
ją z innymi demokratycznymi repre
zentacjami zza kurtyny i demokracja
mi zachodnimi.

W deklaracji założycielskiej PNKD z 
2 maja 1950 r. Stronnictwa te powie
działy, że dalszą walkę prowadzić bę
dą „z całym poczuciem odpowiedzial
ności za życie i wolność każdego Pola
ka — walkę tę wyrażać może jedynie 
bierny i moralny opór przeciwko ko- 
munizowE.niu społeczeństwa w kraju i 
czynne działanie przedstawicieli tych 
stronnictw na wychcdztwie.”

Ci, którzy chcą się bogacić 
kosztem interesów polskich '

Sesja PNKD w trakcie obrad w lu
tym 1952 r. swój stosunek do tego 
problemu wyraziła w następującej for
mule:

„Podziemie Polskie korzystne może 
być tylko dla nieuczciwych emigran
tów, którzy tą drogą liczą na uzyska
nie pieniędzy dla siebie od obcych wy
wiadów, nie licząc się zupełnie z pol
skimi interesami.”

Przewodniczący Polskiego Narodo
wego Komitetu Demokratycznego i 
prezes Polskiego Stronnictwa Ludowe
go, p. Stanisław Mikołajczyk, przema
wiając na dzień Święta Ludowego w 
dniu 1 czerwca 1952 r. powiedział do 
Polaków w Kraju tymi słowy: „Bądź
cie nie tylko cierpliwi, ale i ostrożni. 
My żadnej nieodpowiedzialnej akcji, 
któraby naruszała żywe siły narodu i 
podcinała w Kraju egzystencję społe
czeństwa nie prowadzimy i chcemy 
Was ostrzec, byście o tym wiedzieli, 
nie dając się przez nikogo w błąd wpro 
wadzić”.

Polski Narodowy Komitet Demokra
tyczny wierny tej zasadzie od począt
ku swego istnienia nawołuje do utwo
rzenia jednolitej reprezentacji politycz 
nej, opartej o tradycyjne stronnictwa.

Polski Narodowy Komitet Demokra
tyczny wychodzi z założenia, że jedy
nie taka reprezentacja, jaką była Ra
da Jedności Narodowej w Kraju, opar
ta na tradycyjnych" stronnictwach, 
zdolna jest osiągnąć naksymalne rezul
taty w' dążeniu do wolnej Polski i za
pobiec zbrodniczej działalności jedno
stek czy grup, które dla urojonych 
ambicyj względnie dla osobistej wygo
dy poświęcają najżywotniejsze intere
sy narodu i państwa polskiego, szafu
jąc życiem zapalnych jednostek i na
rażając Kraj na wzmożone represje i 
wyniszczenia.
Wrogowie jedności ułatwiają robotę 

agentów
Polski Narodowy Komitet Demokra-

tyczny pragnie stwierdzić ponadto, że 
za tę zbrodniczą działalność odpowie
dzialni są nie tylko ci, którzy dokonu
ją werbunków, ale również i ci, któ
rzy tkwią przy zasadach tóćalistycz- 
nych, dawno przekreślonych przez na
ród, którzy na tych zasadach chcą o- 
pierać reprezentację narodu na emi
gracji i przez sianie zamętu oraz roz
bijanie życia politycznego na emigra
cji uniemożliwiają utworzenie Rady Je
dności Narodowej na ustalonych za
sadach przez Kraj, przyczyniając się 
tym samym do utrzymywania sytuacji, 
w której megą działać nieodpowiedzial 
ne i zbrodnicze elementy.”

Polski Nar. Komitet Demokratyczny
St. Mikola  jeżyk 

Przewodniczący Komitetu 
K. Popiel, Przewodniczący

Wydziału Wykonawczego Komitetu 
Dr St. Olszewski Wiceprzewodniczący 
Wydziału Wykonawczego Komitetu

St. Wójcik, Sekretarz
Wydziału Wykonawczego Komitetu 

K. Sieniewicz, zastępca sekretarza
Wydziału Wykonawczego Komitetu 

Waszyngton, dnia 5 czerwca 1952 r.

■ Po dłuższem śledztwie policja w Los 
Angeles, ujęła osobnika, który sfałszował 
szereg czeków. Owym specem podpisów 
na czekach był karzełek —• kaleka bez 
rąk. Nauczył się on pisać piórem trzyma
nym między obojczykiem a brodą.

g Małgorzata Smith w Pittsburgu, 
stanęła przed sądem obwiniona o usiło
wano otrucia męża. Prokurator udowodnił 
że do sosu, podanego wraz z przygotowa
ną dla męża pleczenią, pozwana dodała 
sporą dozę trucizny na szczury. Pani
Smith „tłumaczyła” sędziemu. po
stwierdzeniu, że mąż ją zdradza, postano
wiła go ukarać, ale nie uśmiercić. ,.Panic 
sędzio” mówiła niedoszła mężojiójczynl, 
„przekonałam się, że szczury, po skonsu
mowaniu tej trucizny, nie zdychają, ale 
tylko dostają zaburzeń żołądkowych”.

Dalszych 50 bombowców amerykańskich 
przybyło do Anglii

LONDYN. — W ciągu niedzieli przybyło 
do bazy Scunthorpe w Anglii dalszych 50 a- 
merykańskich bombowców typu „B-45”. Rów 
nocześnle do bazy myśliwskiej w Westher*- 
field w Essex przybyła dalsza grupa amery
kańskich odrzutowców typu „F-81”.

PARYŻ. — Naczelny dowódca armii a- 
tlantyckicj, generał Ridgway wyjedzie 16-go 
czerwca br. z pierwszą urzędową wizytą do 
Włoch, gdzie dokona inspekcji jednostek 
podlegających jego komendzie.

Eisenhower gotów do rozmów ze Stalinem 
choc wątpi w ich skuteczność 

Za poparciem Francji w Indochinach, 
lecz bez wysłania własnych wojsk

NOWY JORK. — Eisenhower po powro- i U.S.A, mogą być wyrównane, Eisenhower
cie ze swojego miasta rodzinnego. Abllen. 
przybył w sobotę do Nowego Jorku, gdzie 
odbył konferencję prasową.

Oświadczył on między innymi, że Amery
kanie muszą pracować i czynić dalsze ofia
ry, ponieważ nlo ma innego sposobu zapew
nienia pokoju. Eisenhower podkreślił ko
nieczność współpracy z narodami, od któ
rych U.S.A, otrzymują surowce, potrzebne 
dla wysiłków obronnych i pokojowych.

Gdyby te surowce wpadły w ręce Rosjan, 
to U.S.A, znalazłyby się w niebezpiecznej 
pozycji.

Eisenhower powiedział, że utrwalenie po
koju i bezpieczeństwa w świecie jest jednym 
z najważniejszych celów jego kampanii 
przedwyborczej.

Eisenhower oświadczył następnie, że gdy
by był prezydentem U.S.A., to byłby gotów 
udać się do każdego punktu na globie ziem
skim, by odbyć spotkanie ze Stalinem, gdy
by to był środek prowadzący do uzyskania 
pokoju i bezpieczeństwa w świecie. Eisen
hower dodał, że nie ma pewności, czy takie 
spotkanie prowadziłoby do rozwiązania spra
wy

Na pytanie, czy różnice pomiędzy Rosją

wyraził wątpliwość, czy można rokować na
temat różnic dzielących Wschód od Zacho
du, dopóki Rosja uprawia politykę wywro
tową, przekupstwa, korupcji i zbrojnej agre
sji wobec swoich sąsiadów.

Musimy podtrzymać Francuzów 
w Indochinach

Na zapytanie, czy U.S.A, winny udzielić 
pomocy Francji w Indochinach, Eisenhower 
odpowiedział:

„Osobiście nie wierzę, żebym posłał od
działy amerykańskie do Indochln. Muslałbym 
się nad tym zastanowić. Ale nie wolno nam 
zapominać, co Francję kosztuje wojna w In
dochinach. Każdego roku Francja traci tam 
ponad połowę swoich młodych kadr, które 
wychodzą ze szkół wojskowych. Ponadto 
wojna ta kosztuje ponad półtora miliona do
larów.

„Indochiny —mówił Eisenhower — są jed
ną z sieci w naszym systemie obrony ogól
nej. Zresztą do samego narodu amerykań
skiego należy decyzja, jakiej pomocy należy 
udzielić Francji w Indochinach".

Prezydent Truman zatwierdzi uchwalone ostatecznie

6 miliardów 431 milionów 249.750 dolarów

Waszyngton. — Senat amerykański 
przesłał w poniedziałek prez. Trumano- 
wi do podpisu uchwalony ostateczny 
tekst ustawy kompromisowej o pomo
cy dla zagranicy w kwocie 6 miliardów 
431 milionów 249.750 dolarów dla kra
jów walczących z komunizmem.

Prezydent Truman zażądał pierwo-
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Oddziały francuskie w Indochinach 
zastępowane stopniowo przez wojska

Vietnamu
PARYŻ. — Min. Letourneau wyjechał we 

wtorek do Stanów Zjedn., celem uzyskania 
od rządu U.S.A, zwiększonej pomocy mate
rialnej i finansowej dla Indochln. Należy 
przypomnieć, że w czasie ostatnich rozmów 
w Paryżu, sekretarz Stanu, Dean Acheson 
dał do zrozumienia, że Francja może liczyć 
na taką pomoc. Acheson i Eden uznali wte
dy, że wysiłek francuski W' Indochinach ma 
olbrzymie znaczenie dla całego wolnego świa
ta.

Przed wyjazdem, min. Letourneau odbył 
konferencję prasową, na której oświadczył, 
że poraź pierwszy oddziały francuskie w In
dochinach są powoli zastępowane przez woj
ska Vietnamu.

Orkiestra szkocka 
w Paryżu

Orkiestra szkocka 
złożona z 28 członków 
przybyła ńa osiem 
dni do Paryża, gdzie 
wystąpi z kilku kon
certami. Na zdjęciu: 
mała paryżanka, za
interesowana bębnem 
muzykantów.

(Foto: Record)
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198) (Ciąg dalszy) gorącej miłości, jaką otoczę tę uko-

Nowa Konferencja
odbędzie się w Londynie, z końcem czerwca

WASZYNGTON. — Ministrowie spraw za
granicznych Francji, W. Brytanii i Stanów 
Zjedn. spotkają się. w Londynie z końcem 
bieżącego miesiąca, celem odbycia wspólnych 
narad. Rzecznik Departamentu Stanu, poda
jąc to do wiadomości, wskazał, że ministro
wie rozpatrzą sytuację międzynarodową, a w 
szczególności zagadnienie Korei oraz zimnej 
wojny w Europie.

Sekretarz Stanu, Acheson ma przybyć do 
W. Brytanii w związku z mianowaniem go 
doktorem „honoris causa” Uniwersytetu w 
Oksfordzie.

w sprawie Niemiec. Przypuszcza się, że głów 
no linie tej odpowiedzi zostały już ustalone 
przez ministrów spraw zagranicznych tych 
państw, w czasie ostatnich spotkań w Pary
żu i Bonn.

Sprawa siedziby 
organów Wspólnoty Europejskiej

HAGA. — W dniach od 12 do 14 bm. ma 
się odbyć w Hadze zebranie tymczasowej Ra
dy organizacji planu Schumana, celem przy
gotowania nowej konferencji ministrów' sze
ściu zainteresowanych narodów. Konferencja

— Przeciwnie, to prawda niezaprze- ] chaną, drogą mateczkę, tę męczennicę
czona. I raz już przecie, kiedy sąd ją naszą, zobaczysz, że moje sumienie lu- 
badał po zamordowaniu mamy, kiedy1 bo tak wrażliwe, nie będzie nic cier- 
wszyscy o tym mówili, komentowali, piało, więc i ty nie będziesz się mógłwszyscy o tym mówili, komentowali.
rozwodzili się nad najdrobniejszymi 
szczegółami, czy myślisz, że nie z zu
pełnie dobrą wiarą odpowiadała, iż nie 
wie o niczym... Zapytaj się dziadka, 
który ją prosił, żeby została jego żo
ną. pocieszycielką i przyjaciółką w sta
rości, czy on nie ma tego samego co i 
ja przekonania? A nawet teraz, kiedy 
uwierzył w te straszne, tajemnicze 
rzeczy, o których przedtem pojęcia nie 
miał, niech ci powie, czy mateczka 
jest winną temu co uczyniła? Narzę
dziem była, ale narzędziem nieskala
nym, bo wola jej była zamarłą du
szą!... nieobecną!... Czyż ona winna te
mu, że jakiś nędznik, bez jej wiedzy 
zapanował nad jej umysłem, a raczej 
nie nad umysłem, ale siłą, którą nazwij 
jak chcesz, duszą, wolą, umysłem... to 
jest siłą, która dziak i może stać się 
łupem jakiegoś nędznika? Czyż osoba, 
którą dotknie takie nieszczęście może 
być odpowiedzialną za nie?

— O! Andre — mówiła Renetta — 
za nadto jesteś prawy, za nadto spra
wiedliwy, żebyś sądził więcej. I jak 
'Violetta zapomni, albo raczej nigdy o 
tym co zaszłe nie będzie wiedziała, 
chcę, ażebyś i ty zapomniał. Wobec tej

martwić. A gdyby Violetta uległa tej 
strasznej chorobie, gdyby była epilep- 
tyczką, czy uciekałbyś od niej ze wstrę 
tem... i nie chciałbyś jej znać za to, że 
dotknięta jest tym strasznym cierpie
niem?..

Andre oparł załzawioną twarz na ra
mieniu Reine-Marie.

— O; — wyszeptał — kto cię na
tchnął tymi słowami pocieszenia, kto 
cię uczynił tak wyrozumiałą wielką i 
dobrą, że potrafisz wlewać balsam w 
najdelikatniejsze rany?...

— Najprzód to, źu cię kocham, mój 
księciu, że cię kocham nad życie... bo 
jesteś istotą najszlachetniejszą, jaką 
kiedy spotkałam. Violetta nasza pomi
mo wszystko, niepokalana i święta, po
dobną jest do ciebie, i mówiąc to od
daj? jej sprawiedliwość, na jaką za
sługuje. Spostrzegłam ją tej straszli
wej nocy, jak przechodziła przez mój 
pokój z tymi samymi, nieruchomymi 
oczami, w tragicznej pozie, w jakiej 
widziałeś ją przed chwilą... Nazajutrz, 
kiedy utrzymywała, że nie opuszczała 
wcale łóżka, pomyślałam sobie byłam 
ze swoją logiką dziecięcą:

— Jeżeli kłamie, to dlatego, że mu-

ta ma ustalić w jakich miastach 
znajdowały siedziby centralnych 
europejskiej Wspólnoty obronnej 
lonego rynku w ęgla i stali.

Przypuszcza się, że do 16 hm.

będą się 
organów 

oraz sca-

umowa w
sprawie planu Schumana zostanie ratyfiko
wana przez Belgię i Wiochy.

tnie na ten cel 7 miliardów 900 milio
nów dolarów.

W ramach ustawy pomoc wojskowa 
dla Europy zachodniej wyniesie 3 mi
liardy 415 milionów 614,750 dolarów.

Natomiast na pomoc dla fabryk eu
ropejskich pracujących na obronę prze 
widuje się kwotę 1 miliarda 282 milio
nów 433 tysięcy dolarów'. Toczą się roz 
mowy, jaka część z tej kwoty przypa- 
dnie na Francję.

Dla krajów Bliskiego Wschodu i dla 
Afryki pomoc wojskowa wyniesie 560 
milionów 316.500 dolarów, pomoc tech
niczna 50 milionów 822,750 dolarów. 
Izrael uzyska 70 milionów 228 tysięcy 
dolarów.

Na pomoc wojskową dla Dalekiego 
Wschodu przewidzianych jest 564 mi
liony 347,500 dolarów. Na pomoc tech 
niczną i gospodarczą przeznaczono kwo 
tę 321 milionów 412.500 dolarów.

Na pomoc dla imigrantów z Europy 
przypada 9 milionów 240 tysięcy 500 
dolarów a na pomoc dla dzieci w ra
mach Międzynarodowego Funduszu 
przewiduje się 16 milionów 481 tysię
cy dolarów.

Przygotowanie odpowiedzi na notę sowiecka
PARYŻ. — Komisja rzeczoznawców Fran

cji, W. Brytanii 1 Stanów Zjedn. zebrała się 
w poniedziałek w Paryżu, celem uzgodnienia 
tekstu odpowiedzi na ostatnią notę sowiecką

dzieła... zaczęłam studiować... praco
wać sama... Rzecz dziwna! W miarę

si ukrywać coś złego...
I kiedy dowiedziałam się, że mama 

została zamordowaną tej właśnie no
cy, powiedziałam sobie zaraz: To Vio
letta ją zabiła!... Co wycierpiałam z 
powodu tej myśli, która mnie pożera
ła, i to blisko przez cztery lata, nie 
jestem w stanie wypowiedzieć. Nie 
chciałam już kochać!... a szczególniej 
szanować tej, którą uważałam za mor
derczynię matki mojej! Niestety!... ko
chałam ciągle! Bo czyż można jej by
ło nie kochać... Tylko serce mi się 
krwawiło, bo myśl przeklęta powraca
ła nieustannie :

— Jesteś potworem — mówiłam so
bie — przecież to zabójczyni twej mat
ki !

Serce jednak zwraca się do niej!... 
wycierpiałam daleko więcej od ciebie,

Andre, więcej, niż dziadek, więcej, niż 
wszyscy!... O! tak!...

Pan Lemarchand zbliżył się do 
. wnuczki.
; — Dlaczego nie powierzyłaś mi swo-
. jego cierpienia? — zapytał.

— Gdybym ci była powiedziała, że 
- podejrzewam Violettę, ten kwiat czy- 
i stości, czy byłbyś w to uwiępzył?

Przemysłowiec uznał słuszność o-

jak oczy się moje otwierały i rozpoz
nawałam straszną siłę nowej nauki, to 
co mnie tak strasznie trapiło, zaczęło 
si? wyjaśniać, serce mi się uspokaja
ło, cierpienie opuszczało i uczułam w 
sobie spokój zupełny!.. Violetta nie by
ła winną! Żałowałam jej bardzo!... Ale 
już jej nie posądzałam... I oddałam 
jej całe serce nanowo tej nieszczęśli
wej ofierze!... Jedyny tymczasem wi
nowajca — on!...

Oczy jej przybrały wyraz straszny 
i zawołała:

— Jeżeli ty mu nie wpakujesz szty
letu w gardło mój Andre, to ja mu 
swoimi rękami wydrę serce z piersi!...

Andre zerwał się na równe nogi.
— Masz rację, moja najdroższa — 

zamiast płakać i desperować, trzeba 
działać, wymierzyć sprawiedliwość i 
pomścić tę, którą nam nędznik spro
fanował !

szczona, czuję, że serce moje się uspo 
koi, ale zagraża nam inne nieszczęście.

— Jakie? 
chand.

spytał pan Lemar-

świadczenia i zrozumiał, dlaczego w o-1 - mQ.. . . - - - ° - . — Tak... trzeba ją pomście!... pan
ni ; Servian jest człowiekiem honorowym, 

z jego strony biedna Violetta będzie
statnich czasach ukrywała przed 
Renetta swoje zamiary.

—- Masz rację! — powiedział.
Reine-Marie mówiła dalej:
— Cierpienie moje trwało do 1dnia.

kiedy u doktora Bordier w Carrere 
napotkałam przypadkiem książkę o 
hypnotyzmie. Wtedy zapragnęłam po
znać tę naukę, sprowadziłam rozmaite

zabezpieczoną. Bo ona nie może nigdy 
wiedzieć, o tym ohydnym dramacie... 
Ani ojciec, dla którego jest ona całym

— Pan Servian nie będzie, milczał. 
Bo nie może.

— Dlaczego?...
— A jego honor, jego obowiązek ja

ko urzędnika? Straszna zbrodnia zo
stała spełnioną. W imię sprawiedliwo
ści, jaką przedstawia, powinien wy
kryć i ukarać.

Reine-Marie odezwała się znowu:
— Pan Servian przyrzecze nam nie 

uczynić skandalu, bo nazwisko nasze za 
bardzo by ucierpiało. Wie on też do
brze, że dla ojca byłby cios śmiertel
ny.

— Gdzie Violetta? — zapytał An
dre.
.— W sąsiednim pokoju — odpowie

działa panna de Plessis. — Śpi w krześ 
lo, pan Servian czuwa nad nią. Bądź 
spokojny, śpi ona zupełnie spokojnie i 
wcale nie cierpi, ale chodź, przeniesie
my ją na łóżko. Tam przebudzę ją przy 
tobie i zobaczysz jaka będzie spokojna.

— Chodźmy! — rzekł Andre.
— O! moja Renetto najdroższa —

Ani ojciec, dla ktorego jest ona całym mówił przyciskając ją do serca — bądź 
szczęściem!... On by nie przeżył tego błogosławioną za to, żeś mnie pocieszy 
t t | usp^^Qj^ odkrywając przede mną

całą prawdę!...
z pewnością!

Andre odezwał się:
— Tak; skoro Violetta zostanie pom- XCiąg dalszy nastąpi).



List Ameryki

„Dzień sprawiedliwości dla Polski
Proklamacja gubernatora stanu Rhode Island

(Od własnego korespondenta „Narodowca”)
Nowy Jork, w czerwcu 1952. sze na realizację planu budowy pomni-

Polonia w Providence, stolicy jedne
go z najmniejszych stanów Rhode Is
land, na atlantyckim wschodnim wy
brzeżu Stanów Zjedn. obchodziła w 
dniu 1-go czerwca br. „Dzień Sprawie
dliwości dla Polski”. Z inicjatywy sta-
nowego gubernatora 
proklamowany został 
przez nową imigrację 
mieszkałym stanie — 
dzia i modlitwy za

D.J. Robertsa 
w tak licznie 
uchodźców za- 

dzień miłosier- 
cierpiący Naród

Polski pod jarzmem marksistowskim.
Polska — 

naturalną sojuszniczką Zachodu
Gubernator Roberts obwieścił pro

klamację zatytułowaną „Justice for 
Poland Day” (Dzień Sprawiedliwości 
dla Polski). Równocześnie z ową pro
klamacją — biskup McVinney wezwał 
całą katolicką ludność w stanie Rhode 
Island, by we wspomnianym dniu mi
łosierdzia przyłączyła się tłumnie do 
manifestacji i modłów za Polskę.

Na wstępie swej proklamacji guber
nator Roberts wskazał, iż wielotysięcz
ne rzesze Polaków na terenie stanu 
Rhode Island są zaniepokojone głęboko 
losem kraju ich przodków; gubernator 
Rhode Island zaznaczył w swej prokla
macji, iż wolne narody świata , pod 
przewodnictwem Stanów Zjedn. budu
ją obecnie silny system zapory prze- 
ciwkomunistycznej, że Naród Polski — 
stawiając czoło narzuconemu sobie 
marionetkowemu rządowi komunistycz 
nemu — oddaje wielką usługę wolne
mu światu. Gubernator Roberts na
zwał Polskę „historyczną i naturalną 
sojuszniczką zachodnich demokracji w 
zmaganiach zarówno przeciw siłom a- 
gresywnym Rosji jak i Niemiec”.

Wolna i niezawisła Polska
W dalszym ciągu swej proklamacji, 

gubernator stanu Rhode Island podkre 
ślił mocno, iż „istnienie silnej, wolnej 
i niezawisłej Polski w obronnych gra
nicach, z szerokim dostępem do* mo
rza, i z odpowiednimi zasobami prze
mysłowymi — jest niezbędnym warun
kiem (an indispensable condition) dla 
osiągnięcia trwałego i rzetelnego poko
ju w Europie i świecie”. Proklamując 
niedzielę 1-go czerwca 1952 roku 
„Dniem Sprawiedliwości dla Polski” — 
gubernator Roberts wezwał ludność 
całego stanu do zanoszenia modłów w 
kościołach za cierpienia znoszone przez 
uciemiężoną ludność i „na pomyśl
ność i wyzwolenie Polski i Jej rychły 
powrót do rodziny wolnych narodów”. 
Również polecił gubernator .. w swej 
proklamacji, by we wspomnianym 
dniu istniejące w Rhode Island. Towa
rzystwo Przyjaciół Polski zamanifesto
wało żywo i serdecznie pamięć o losie 
inwalidów żołnierzy polskich, wdów i 
sierot rozsianych po świecie — uchodź
cach, którzy nie mogą powrócić do u- 
kochanej Ojczyzny na skutek komuni
stycznej okupacji Polski.

Proklamacja gubernatora Robertsa 
zaopatrzoną została w pieczęć urzędo
wą stanu Rhode Island. Dokument ów 
zawiera wzmiankę, iż sporządzony zo
stał przez gubernatora Robertsa „w 
177 roku niezawisłości Stanów Zjedn. 
A.P.”, to jest w 1952 roku.

Polonia w Rhode Island
Polonia miejscowa w Rhode Island 

obchodziła uroczyście dzień miłosier
dzia i modlitwy w pierwszą niedzielę 
czerwca. br. We wszystkich parafiach 
odprawione zostały Msze św. za pole
głych w wojnie Polaków, za cierpienia 
Narodu uciemiężonego i na intencję 
wyzwolenia Ojczyzny spod jarzma ko
munistycznego. Organizacje polsko - 
amerykańskie podjęły również na ca
łym terenie przemysłowym Rhode Is
land akcję szerszą niesienia jaknajwy- 
datniejszej pomocy rodzinom w Polsce 
przez wysyłki paczek ubraniowych 
oraz potrzebnych lekartsw z U.S.A. — 
Towarzystwo Przyjaciół Polski w sta
nie Rhode Island zabiega obecnie rów
nież o zwiększenie wysyłek do Polski 
paczek żywnościowych z Ameryki, by 
przyjść z charytatywną pomocą głodu
jącym i potrzebującym pomocy mate
rialnej rodzinom. W parze z pomocą 
materialną idzie żywo w Rhode Island 
ujawniona pomoc moralna dla ofiar 
jarzma komunistycznego.

Polonia w Rhode Island obejmuje 
sporo imigrantów świeżej daty, b. żoł
nierzy polskich z II wojny światowej. 
Wielu osiedliło się w stolicy stanowej 
w mieście Providence i pracuje na ro
li i w zakładach fabrycznych tekstyl
nych, rozsianych w rejonie Providence, 
około 45 mil na południowy-zachód od 
portu Boston. Providence — skupia
jące obecnie liczne placówki całej Po
lonii w stanie Rhode Island jest mia
stem założonym przez rzecznika demo
kracji w 1636 roku. Był zaś nim imi
grant z Walii — Roger Williams. Na
był on od plemion indyjskich kawał 
ziemi, na której dziś wyrosło przeszło 
ćwierćmilionowe, przemysłowe miasto 
Providence, jako stolica stanu, w któ
rym Williams ustanowił „rząd czystej 
demokracji”. Dziś pamięć o nim ^sym
bolizuje piękny park imienia Roger 
Williamsa w sercu Providence, miasta, 
w którym obok Polaków pracuje spo
ro Irlandczyków oraz imigrantów z bał 
tyckich republik, zwłaszcza Litwinów.

Przyspieszenie 
wyzwolenia obszaru zakurtynowego
Polonia w Providence i jego zaple

czu zbierała od pewnego czasu wśród 
rodaków w stanie Rhode Island fundu-

ka ku czci gen. Kazimierza Pułaskiego. 
Apele odnośne spotkały się z ogrom
nym powodzeniem, tak iż wkrótce 
wzniesiony zostanie w Providence no
wy pomnik, który symbolizować bę
dzie wkład historyczny polski w bo
jach o wolność Ameryki w dobie Je
rzego Waszyngtona.

Prez. Truman — podejmując ostat
nio delegację Rumunów amerykań
skich w sprawie masowych deportacji 
ludności w Rumunii i innych zakurty-

* * -- - pa? jri
Naiodo wlec

nowych krajach, powiedział, iż narody 
jak Polska, Rumunia i inne, które są
dziś pod jarzmem odzyskają wol-
ność ponownie i że w dążeniach do 
przywrócenia wolności będzie miał ob
szar zakurtynowy „sięgającą z całego 
serca” (wholehearted) współpracę ze 
strony Stanów Zjedn. Prez. Truman 
dał wyraz przekonaniu, iż zainauguro
wany przezeń program, w miarę gdy 
będzie kontynuowany przyspieszy wy
zwolenie krajów za kurtyną.

L.Lech.

Uroczystość w Gariield, N. J
z udziałem St. Wójcika. Sekretarza Generalnego

Polskiego Stronnictwa Ludowego
W dniu 18 maja odbyła się podniosła uro

czystość poświęcenia Chorągwi ufundowanej 
przez Towarzystwo Imienia Jezus przy pa
rafii św. Stanisława Kostki w Garfield. W 
sali parafialnej zebrały się wszystkie Towa-

►

0 najlepsze, najszybsze i najwszechstronniejsze informacje stara się 
< „Narodowiec" dla swoich czytelników.
< 0 stanie spraw polskich i spraw robotniczych, o sprawach wychodźczych
< i sprawach francuskich oraz sprawach polityki międzynarodowej i stanie rzeczy 
4 W Polsce informuję czytelników współpracownicy „Narodowca" we Francji, Belgii, 
< Holandii, W. Brytanii, Niemczech i Ameryce północnej i południowej, a nawet za 
< żelazną kurtyna.
4 Na Kongresie Eucharystycznym w Barcelonie „Narodowiec" miał włas- 
4 nego sprawozdawcę.

Nawet największych wrogów „Narodowca” z totalitarnej prawicy i 
lewicy najgłębiej zawsze oburzało, że „NARODOWIEC” jest świetnie re-
dagowany i informowany.

Nie ma dziennika, który gorliwiej dziś służyłby sprawie polskiej ► 
i lepiej informowałby Wychodzlwo jak „NARODOWIEC”.

Sam sobie więc szkodzi, kto nie abonuje „NARODOWCA”.
Rozpowszechniajmy więc ten najlepszy dziś dziennik polski k 

wśród przyjaciół i znajomych, gdziekolwiek są Polacy. .

Wiadomości z Belgii
Święto Matki w iumet-Roux

Robotnicza Młodzież Katolicka i dzieci 
Niezależnej Szkoły Polskiej z Jumet-Roux 
zapraszają bardzo serdecznie wszystkie 
Matki i wszystkich Rodaków’ z Jumet-Roux, 
jak i z całego okręgu Charleroi na wielką 
uroczystość — Święto matki — jaką orga
nizują w niedzielę 15 czerwca o godzinie 127 
na sali p. Miałkowskiego w Roux, rue de 
Jumet nr. 46.

W’ programie: skecze, inscenizowane pio
senki, deklamacje, śpiewy, tańce ludowe.

Powyższe bogate i nadzwyczaj piękne wy
stępy w wykonaniu Młodzieży i dziatwy 
szkolnej — tworzą nadzwyczaj miły i nastro
jowy wieczorek, z jakiego wszyscy będą bar
dzo zadowoleni 1 z którego odniesione wraże
nia pozostaną na długo w pamięci.

Po występach zabawa taneczna. Dojazd 
tramwajem nr. 41, 42 przystanek — nie de 
Jumet.

Unowocześnienie kopalń wymagać będzie 
19 miliardów fr. belgijskich

Bruksela. — Federacja Stowarzy
szeń Kopalń Belgijskich opracowała 
plan unowocześnienia urządzeń poszczę 
gólnych szybów, by łatwiej i więcej 
wydobywać węgla.

Według dokonanych obliczeń, wydat 
ki na ulepszenie sprzętu i jego unowo
cześnienie pociągnęłoby za sobą 19 mi
liardów 152 miliony fr.

Od wyzwolenia, inwestycje belgij
skiego przemysłu węglowego wynoszą 
6 miliardów 774 miliony fr.

Mec. Wojcik, generalny sekretarz P.S.L. (na 
prawo) wita mec. Mrozowicza, po przyjeź- 

dzie tegoż do Nowego Jorku.

rzystwa i organizacje z harcerzami na cze
le. Proboszcz miejscowej parafii, ks. Prałat 
Jan Wetula w asyście ks. Jana Kulagi wpro 
wadził zebranych do kościoła na uroczyste 
nieszpory. Ceremonii poświęcenia dokonał
ks. prałat Wetula, wygłaszając przy tej 
zji okolicznościowe kazanie. Nieszpory 
prawił ks. Kulaga, przy wypełnionym 
ściele przez parafian.

Po nieszporach wszyscy zebrani udali

oka 
od- 
ko-

się
do sali Białego Orła., gdzie odbył się dalszy 
program pod przewodnictwem mecenasa Jó
zefa Mrozowicza, przewodniczącego Komite
tu tej uroczystości i głównego organizatora.

Po zagajeniu uroczystości przez nieć. Mro
zowicza zostały następnie odśpiewane hym
ny amerykański i polski przez chór św. Te
resy pod dyrekcją miejscowego organisty, 
Władysława Moskwy. Następnie był śpiew j

solowy w wykonaniu Mariana Szezęcha przy 
akompaniamencie Władysława Moskwy. Z 
kolei nastąpiło wpisywanie się do księgi pa
miątkowej poświęcenia chorągwi i składanie 
życzeń poczym główne przemówiene wygło
sił, zaproszony specjalnie przez Komitet na 
tę uroczystość, Sekretarz Generalny Polskie
go Stronnictwa Ludowego, Stanisław Wój
cik, któremu w 1949 roku udało się szczę
śliwie ujść z Polski przed niechybną Raźnią 
w lochach bezpieki komunistycznej. Mec. 
Wójcik należy do tych Polaków, którzy 
przez okres całej drugiej wojny światowej

pozostawali w Kraju, prowadząc walkę naj
pierw z najazdem hitlerowskim, a później z 
najazdem moskiewsko - komunistycznym. 
Mec. Wójcik był więziony zarówno przez nic 
mieckie gestapo jak i przez bezpiekę ko
munistyczną. Jako Sekretarz Generalny Pol
skiego Stronnictwa Ludowego, obok prezesa 
M kołajczyka, kierował on walką tego stron 
nictwa przeciwko komunizmowi.

Wiadomo, że pod sztandarami Polskiego 
Stronnictwa Ludowego w walce przeciwko 
komunizmowi w latach 1945—48 skupił się 
prawie cały naród.

Główne myśli przemówienia p. St. Wójcika 
w dniu 18 niaja 1952 roku 

na uroczystości w Garfield w I «S.A. 
(Od własnego korespondenta „Narodowca”)

CHICAGO, w czerwcu 1952 r.
Mówca nawiązując do uroczystości poświę 

cenią sztandaru - chorągwi Towarzystwa 
imienia Jezusa podkreślił, że każda organi
zacja stara się mieć swój sztandar, któryby 
symbolizował jej idee i dążenia.

Towarzystwo Imienia Jezusa obrało sobie 
najwspanialszą ideę, jaką jest nauka chrys- 
tlanizmu. Dla idei tej nieprzerwanie pracował 
i walczył od 1000 lat naród polski, zawsze 
wiernie i z pełnym poświęceniem broniąc 
chrześcijaństwa przed wschodnim barbarzyń 
stwem, czym zasłużył sobie na zaszczytne 
miano przedmurza chrześcijaństwa.

Głęboka wiara, będąca udziałem szerokich 
mas narodu polskiego pozwoliła przetrwać 
150-letnią niewolę i już w pierwszych dniach 
po wyzwoleniu Polski po pierwszej wojnie 
światowej w pamiętnych dniach sierpnia 1920 
roku naród polski toczy zwycięskie zmaga
nia z nawałą bolszewicką, która już wówczas 
usiłowała zagarnąć nie tylko Polskę, ale i 
całą Zachodnią Europę.

Dalej mówca omawia wielką rolę Wincen
tego Witosa, jako wychowawcy szerokich 
mas chłopskich, wielkiego patrioty i męża 
stanu, który stojąc na czele Rządu Obrony 
Narodowej w 1920 r. walnie przyczynił się 
do zwycięstwa odniesionego wówczas nad boi 
szewikami. Mówca omawia również wielkie 
zasługi w irtuoza i męża Stanu, Ignacego Pa
derewskiego, który tak jak Witos w Kraju, 
pracował wytrwale na emigracji dla Polski,

Dla ułatwienia nauki;
ludności zamorskiej i cudzoziemcom

Uproszczony język, 
czyli ..Francuszczyzna podstawowa**

KS Polonia Retinne
Zdjęcie przedstawia 

drugą drużynę KS Polo
nia Retinne. Są to re
zerwy I drużyny, które, 
by utrzymać formę, roz
grywają o mistrzostwo z 
rezerwami innych drużyn 
oraz oddziałami pierw
szymi zespołów o klasę 
niższych niż zespół A. 
Młody oddział Polonii 
należy do jednego z czo
łowych w swej grupie.

Wiadomości z Wielkiej Brytanii
Obowiązki żołnierza

LONDYN. — (Od własnego korespon.) W 
Izbie Lordów cdbyła się ciekawa dyskusja 
na temat obowiązków żołnierskich. Według 
zrewidowanego w 1945 r. „podręcznika pra
wa wojskowego" — żołnierz obowiązany jest 
słuchać rozkazów tylko pod warunkiem, kie
dy są z godne z prawem, natomiast odpowia
da sądownie za popełnienie czynów, narusza
jących prawo, względnie prowokacyjnych dla 
ludzkości, nawet kiedy wykonał jedynie roz
kazy. — Podręcznik ten, w obecnym wyda
niu, miał niewątpliwie na celu usprawiedli
wienie prawne rozpraw alianckich przeciwko 
niemieckim winowajcom wojennym. Nie jest 
on uchwalony przez parlament, a więc nie 
jest ustawą. Stanowi on jednak niewątpliwie 
komentarz rządowy do obowiązującego pra
wa. Wielu lordów, szczególnie z pośród b. 
admirałów i generałów, ostro krytykowało 
podręcznik, dający teoretycznie wojskowym 
prawo do odmawiania wykonania rozkazu w 
razie wątpliwości prawnych. Rząd będzie 
musiał ponownie „ zrewidować” podręcznik i 
w celu ścisłego określenia wypadków, w któ
rych rozkaz może być uznany jako narusza
jący prawo. Inaczej karność wojskowa mo
głaby ulec rozluźnieniu. Idealizm nie może 
być doprowadzony do absurdalności. r.

Czteroletni plan rolny w W. Brytanii
LONDYN. — Nowy czteroletni plan rolny

w W .Brytanii przewiduje zwiększenie pro
dukcji mięsa o 250.000 ton wydajności past
wisk o 15 proc., powiększenie wreszcie pro
dukcji ziemniaków do takiego stanu, aby 
całkowicie pokryła ona zapotrzebowanie 
kraju.

Komuniści a robotnicy
LONDYN. — (Od własnego korespon.) 

Urządzony przez komunistów „Festiwal Po
kojowy Młodzieży Brytyskiej,, w Sheffield 
ściągnął do tego fabrycznego ośrodka kilka 
tysięcy chłopaków i dziewczyn, żądnych ta
nich przygód wycieczkowych. Atrakcjami 
były jazda autobusami, wynajętymi przez or
ganizatorów, spanie pod namiotami, tańce, 
śpiewy, pochody i ogniska. Organizatorzy 
ułożyli zupełnie program „ideologiczny”, 
twierdząc, że chodzi im jedynie o propagan
dę pokoju, lepszych płac i braterstwa mię
dzynarodowego. Pochód przez miasto wzbu
dził nieco ciekawości na skutek latarń mło
dych wycieczkowiczów. Przeważnie ludzie 
odwracali się plecami a koło kościołów były 
sporadyczne, wrogie komunistom manife
stacje religijne. Wszystkiemu położyli kres 
szoferzy wynajętych autobusów odmawiając 
opóźnienia powrotu do Londynu ponad umó
wioną godzinę. Pogarda ich dla komunistycz
nych organizatorów’ tej „bezpartyjnej” im
prezy była wymowniejszą od wszelkich słów 
potępienia festiwalu przez prasę i związki 
zawodowe. r-

Finezja francuskiego polega na ogrom
nych jego odcieniach. Na skutek' tego ję
zyk ten, żeby go gruntownie posiadać przed
stawia nieraz wiele trudności do pokonania 
dla cudzoziemców, należących nawet do inte
ligencji, a cóż dopiero mówić, kiedy chodzi o 
ludność zamorską, zamieszkującą Afrykę 
czy Azję, żeby naukę tę uczynić bardziej 
przystępną, Zgromadzenie Narodowe uchwa
liło specjalne kredyty na rzecz „Ośrodka po
szukiwań dla ustanowienia i nauczania pod
stawowego języka francuskiego”. Promoto
rem powyższej idei jest znany lingwista p. 
Sauvageot, profesor w „Ecole des langues 
orientates". Zrealizowanie zaś tego oryginal
nego projektu zostało powierzone p. Guguen- 
heim’owi, profesorowi na Faikutecie literatu
ry w Strasburgu, a będącym również subtel
nym specjalistą zagadnień gramatycznych. 
Do pomocy dodano mu kilku asystentów i 
prace ośrodką tego ,którego siedziba znajdu
je się w „Ecole normale superieure” v; St. 
Cloud zostały już rozpoczęte.

W jaki sposób są one jednak prowadzone? 
— Na wstępie należy zaznaczyć, że ponieważ 
chodzi o język francuski uproszczony, więc 
przede wszystkim ilość słów zostanie zredu
kowana do 800—1000! Wynika bowiem z 
różnych statystyk, że liczba ta jest wystar
czająca do prowadzenia potocznej rozmowy. 
A o taką w łaśnie w danym wypadku chodzi. 
Do ustalenia zaś jej prof. Guguenheim po
sługuje się metodą obiektywną. Na czym ona 
polega ? — Przez cały tydzień przechadza 
się on po mieście z małą walizką, zawierają
cą aparat z płytami z kartonu .zachodząc do 
wszelkiego rodzaju sklepów, na jarmarki, do 
fabryk, kaw iarni, poczem ocz^iście nastąpi 
także podsłuchanie rozmów i na wsi, które 
wszystkie w czasie ich prowadzenia zostają 
przeniesione na płyty. Jest to pierwsza faza 
pracy.

W czasie drugiej fazy rozmowy owe poto
czne z płyt zostają przepisane i to wszyst
kie bez wyjątku, stanowiące poważną doku
mentację dla przeprowadzenia potem osta
tecznej statystyki. W każdym bowiem z po
wyższych zebranych tekstów’ oblicza się ilość 
słów najczęściej powtarzających się. I one

to posłużą do ustalenia „francuskiej mowy 
podstawowej”. W tymże samym celu zużyt
kuje się także niektóre wywiady nadawane 
przez radio. Nie dość na tym. Powyższy o- 
gólny słownik uproszczony, a mający ułatwić 
porozumiewanie się, zostanie poza tym uzu
pełniony szeregiem słów technicznych, a to 
w zastosowaniu do różnych zawodów, a na
wet i miejscowości zamorskich.

Należy, jednak specjalnie podkreślić, że 
ów „podstawowy język francuski” będzie 
najzupełniej poprawny, tak, że o jakimkol
wiek wypaczeniu jego niema żadnej mowy. 
Skoro prace z ustaleniem jego zostaną skoń
czone, to oczywiście, że dla nauki tego u- 
proszczonego języka zostanie wydany nie 
tylko sam słownik, ale także gramatyka oraz 
podręczniki.

Jest rzeczą pewną, że ułatwi on wielce 
władanie francuskim nawet analfabetom 
dorosłym, jeżeli chodzi właśnie o propagowa
nie go pośród ludności afrykańskiej czy indo- 
chińskiej, a także ich dzieciom w szkołach. 
Z drugiej zaś strony każdy wie doskonale, 
jak wielkie znaczenie przykłada się obecnie 
do turystyki. Z tego punktu widzenia ów ję
zyk podstawowy może i napewno odda też 
ogromne usługi, a to tym więcej, że obecni 
turyści przynależą do wszystkich klas spo
łeczeństwa. Orwin.

42 miliardy dolarów
na zamówienia obronne w U. S. A

Waszyngton. — Amerykański De
partament Armii przygotowuje listę 
wielkich zamówień obronnych, przewi
dujących broń, sprzęt oraz inne mate
riały wojenne. Zamówienia te mają być 
dokonane do 30 czerwca br. Równocze
śnie ma być przyspieszone wykonanie 
poprzednich zamówień.

Ogólna kwota, przeznaczona na za
płacenie tych zamówień wyniesie 42 
miliardy dolarów.

zgromadzając wkoło siebie całą Polonię za
graniczną. "

Ofiarność Kraju, ofiarność Polonii zagra
nicznej, a zwłaszcza Polonii Amerykańskiej, 
jak podkreśla mówca, ofiarność tak wybit
nych mężów stanu jak Witos i Paderewski 
sprawiły, że Polska odzyskała niepodległość 
w wyniku pierwszej wojny światowej.

Dalej mówca omówił po krotce bohaterską 
walkę narodu polskiego w okresie drugiej 
wojny światowej, prowadzoną w tym głębo
kim przeświadczeniu, że w wyniku tych walk 
przyjdzie wolność i trwały pokój. Tymcza
sem Polska zdradzona przez swych sprzymie 
rzeńców stała się ofiarą nowej okupacji.

Na miejsce germańskiego okupanta przy
szedł okupant moskiewski, niosący jeszcze 
bardziej wyrafinowaną niewolę.

Nowy okupant pragnął utopić naród w mo 
rzu krwi. By zniszczyć żywotne siły narodu i 
uczynić go niezdolnym do jakiegokolwiek o- 
poru, bolszewicy pragnęli sprowokować woj
nę z polskim podziemiem, jakie wyrosło w o- 
kresie okupacji hitlerowskiej.

Walka ta posłużyć im miała jako pretekst 
do wyniszczenia narodu.

Przywódcy polskiego podziemia przejrzaw
szy zamiary Moskwy bolszewickiej postano
wili zapobiec tym morderczym zamiarom 
przez porzucenie walki zbrojnej, jaka była 
prowadzona z poprzednim okupantem i przez 
wszczęcie w ramach legalnej działalności wal 
ki politycznej przeciwko komunizmowi w 
Polsce.

Walka ta na czele z Polskim Stronnic
twem Ludowym, któremu przewodził prezes 
Stanisław Mikołajczyk była prowadzona od 
1945 do 1948 r.

By walkę tę prowadzić wraz z całym na
rodem powróciły wówczas z emigracji takie 
wybitno jednostki jak kard. Hlond, prezes 
Mikołajczyk, prezes Popiel, prof. Grabski.

Walka prowadzona w tym czasie przez 
naród pozwoliła powstrzymać przynajmniej 
na te kilka lat sowietyzację Polski, nauczyła 
masy narodu polskiego skuteczniejszych me
tod obrony przeciwko komunizmowi, zapo
biegła wyniszczeniu olbrzymiej masy mło- 
dzeży, zorganizowanej w szeregach organi- 
zacyj podziemnych, spowodowała wstrzyma
nie wywożenia Polaków w głąb Rosji, a na
wet spowodawano powrót do Polski tysięcy 
Polaków uprzednio wywiezionych do Rosji.

Naród nieco przez ten okres odetchnął, 
nabrał nowych sił i nowej nadziei w prze- 
trzj-manie' okupacji bolszewickiej.

Następnie mówca omówił obecną ciężką 
niewolę narodu polskiego podkreślając, że 
naród jednak nie poddaje się i trwa w bier
nym oporze przeciwko wszystkiemu, co mu 
jest obce, naród przy tym wierzy, że musi 
przyjść wyzwolenie od Zachodu.

Naród poznawszy bolszewików wie, źe jeś
li Zachód nie chce paść ofiarą bolszewizmu, 
to musi spowodować zniszczenie zła u źród
ła, co w rezultacie da wolność wszystkim u- 
ciemiężonym narodom.

Mówca podkreślił, że świat wolny nie za
zna spokoju, póki bolszewicy znajdować się 
będą w dzisiejszym stanie posiadania. Dzi
siejsze deklamacje Stalina i innych czoło
wych bolszewików, że obok siebie mogą i- 
stnieć świat wolny i świat niewoli bolsze
wickiej jest zwykłym kłamstwem, obliczo
nym na uśpienie Zach., by móc łatwiej zadać 
mu cios i opanować cały świat. Wszak na
czelnym hasłem programu bolszewickiego 
jest opanowanie całego świata, zniszczenie 
wszystkich innych ustrojów i zaprowadzenie 
niewoli bolszewickiej na całym święcie. By 
do tego nie dopuścić wolny świat "musi ro
bić wszystko, by stać się zdolnym do znisz
czenia zła u źródła, by i cięmiężone dziś na
rody otrzymały’ wolność, bo tylko wówczas 
może zapanować prawdziwy i trwały pokój.

Mówca na zakończenie życzył Towarzy
stwu by cała miejscowa Polonia skupiła się 
pod poświęconym dziś Sztandarem do walki 
o jak najrychlejsze zwycięstwo idei Chrystu
sowej, idei miłości bliźniego i sprawiedliwo
ści społecznej, idei w olności człowieka i nie
podległości narodów, w tym i jaknajrychlej- 
szego wyzwolenia Polski z jarzma szatana 
bolszewickiego.

lAItMNlCZA WYSPA X 13

Lot akrobatyczny ..Meteorów**
W Little Rissington, w

hrabstwie Gloucesterskim w 
Anglii, odbył się niedawno 
pokaz lotu akrobatycznego 
trzech odrzutowców typu 
„Meteor 7”. Jak widać na 
zdjęciu, samolot środkowy le
ci „na plecach”.

Meteory były pilotowane 
przez instruktorów należą
cych do Centralnej Szkoły 
Lotniczej. By należycie oce
nić zręczność wykazaną w 
tego rodzaju popisie, trzeba 
sobie uprzytomnić, że „Me
teor” może lecieć dołem do 
góry tylko przez 15 sekund. 
Tego rodzaju lot jest od daw
na specjalnością Centralnej 
Szkoły Lotniczej i figurował 
regularnie w przedwojennych 
popisach. Centrąlna Szkoła 
Lotnicza zajmuje się szkole
niem wyborowych lotników 
na instruktorów. . . .

Odcinek nr. 64)(Ciąg dalszy —

We wnętrzu...
Rozkaz wykonany. Tajemnicza wyspa X—13 z wiel

ką szybkością zbliża się do otworu księżyca.;. , e .
"W miarę zbliżania się, uczeni widzą coraz wyraźniej, 

że owe wydrążenie satelity ziemi przedstawia jakby ol
brzymi krater wygasłego wulkanu. # .

Co znajdą w tej nieprzeniknionej ciemności jego 
wnętrza? Nie dociera tclm nigdy nawet najsłabszy pro
mień słońca... , .

Lecz najmniej niepokoi się tym sam profesor, które
go ciekawość badacza jest silniejsza niż trwoga, silniejsza 
nawet niż sama śmierć...

W podobnym nastroju znajduje się i Rob. Obydwóch 
cechuje prawie taka sama ciekawość : jednego pragnienie 
poznawania coraz to nowych zjawisk, drugiego coraz to 
nowych lądów i mórz. , . .

Wkrótce wszyscy zaczynają odczuwać przykrości tej 
śmiałej „wycieczki w nieznane”. Oto sztuczna atmosfera, 
otaczająca wyspę, ulega zaburzeniom. Wszyscy z trudem

(Foto: Apercus des Nations Unieś) utrzymują się na nogach. Temperatura szybko spada.

profesora za zdecy-Niejeden czuje nawet urazę do _ 
dowanie się na tak szalone przedsięwzięcie. . . . .

Goldwyn zamknął się w swoim laboratorium i usiłuje 
nawiązać łączność z ziemią. Gdzieś tam drudzy uczeni z 
niecierpliwością czekają na wyniki badan Prudhomme a. 
Lecz niestety daremne pozostają wysiłki Goldwyna.

W pewnej chwili, gdy uczony męczy się przy apara
tach, do pracowni jego wpada niczym huragan profesor 
Prudhomme.

— Chodź pan ze mną! — krzyczy zadyszany. — 
Prędko, prędko! Goldwyn, zobaczysz za chwilę coś, czego 
nigdy w życiu nie zapomnisz!...

Goldwyn jeszcze nigdy nie widział Prudhomme’a w 
stanie tak żywego podniecenia. Stało się niewątpliwie cos 
nadzwyczajnego.

— Chwileczkę, kolego, pozamykam aparaty...
Lecz Prudhomme nie pozwala i ciągnie go gwałtow

nie ku wyjściu.
Wybiegają obaj w gorączkowym pośpiechu...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Uwaga na stonkę ziemniaczaną i mszyce!
Obecne warunki atmosferyczne sprzy 

jają. rozwojowi różnego rodzaju paso- 
rzytów upraw rolnych. Pcśród nich, 
szczególnie -wielkie szkody wyrządzają 
stonki ziemniaczane (doryfory) oraz 
mszyce (pucerons).

Tu i owdzie zauważono na polach 
ziemniaczanych czy polach buracza
nych nieszczycielskie owady. Z tej też 
przyczyny dyrekcje Departamental
nych Ośrodków Rolnych zwracają plan 
tatorom uwagę, by z pojawieniem się 
paserzytów na roślinach, natychmiast 
przystąpili do ich niszczenia.

Stonka ziemniaczana
Wobec długotrwałej suszy, pojawie

nie jak i rozwój stonki zostały przy
spieszone, Na niektórych polach do
strzeżone zostały już żarłoczne gąsien- 
nice - owady. Dlatego radzi się, z chwi 
lą gdy gąsiennice te zostały dostrzeżo
ne, przystąpić do sproszkowania pól ar 
seniatem aluminium lub arseniaten 
wapna albo D.D.T.

W ogrodach i uprawach warzyw za

brania się użycia produktów z arsenia* 
tami. Produkt D.D.T. niszczy również 
skutecznie doryforę dorosłą.

Mszy®6
Susza utrzymująca się od 12 maja, 

nie pozwalała na normalny rozwój bu
rakom. Szczególnie widocznym to jest 
na glebach lekkich.

Czarne mszyce poczynić mogą dalsze

szkody. Dostrzeżono je w wielkich iloś 
ciach na bobie.-

Gdyby mszyce pojawiły się w wiel
kich ilościach, należy przystąpić do 
ich niszczenia bądź zaprawą fasfofycz 
ną czy nikotynową, względnie prepara
tami chemicznymi jak: DDT, HCP, 
SPC albo „Isomere Gamma”, które są 
do nabycia w drogeriach lub składach 
nasion.

W pierwszy dzień Zielonych Swiąż odbyło się w Lille Święto Ludowe 
połączone z poświęceniem sztandarów Kół P.S.L. Lille i Roubaix.

..Chelsea Flower Show” 
(Pokaz kwiatów w Londynie) 

(Od własnego korespondenta)
Anglicy są doskonałymi ogrodnikami. Właś 

ciwłe marzeniem każdego Anglika jest mieć 
swój cg ród własny. To też i wszystkie duże 
m'asta i ośrodki przemysłowe otoczone są 
pasami „domów rodzinnych", od 5 do 7 poko 
jowych e ogródkami, których właścieciele są 
przeważnie członkami warstw urzędniczej 

i czy robotniczej; di ostatnich ograniczeń kro

Nowoczesna obora

* ."T"' (Foto: Record)
W Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnnej fermerzy są zobawiązani do ścisłego 
przestrzegania przepisów higienicznych. Obory są szerokie. przewiewane, rozmieszczenie 
kiów Swobodne, tak by łatwo można było je czyścić. Na zdjęciu u góry rozmieszczenie 

bydła, na dole rozmieszczenie koryt.

168 milionów ton . wynosiły zbiory ryżu 
w ubiegłych żniwach

światowe zaopatrzenie w ryż stale 
się zmniejsza i zachodzi obawa, że sy
tuacja stanie się nader poważną, jeże
li nie dojdzie do ścisłej współpracy mię 
dzynarodowej. Zapotrzebowanie na ryż 
w ostatnich czasach znacznie wzrosło 
ze względu na przyrost ludności i na 
zmniejszenie się produkcji. Bezpośred
nim wynikiem tej sytuacji jest utrzy
mywanie się wysokiej ceny ryżu pomi
mo tendencji zniżkowej, która się roz
poczęła kilka tygodni temu.

Prócz tego, trzy kraje uważane za 
największych spożywców ryżu : Indie, 
Chiny i Japonia, nie produkują dosta
tecznie i muszą sprowadzać duże ilości 
z trzech krajów azjatyckich, które 
mają nadwyżkę ryżu, a mianowicie : 
Burmy, Syjamu i Indochin. Otóż, o ile 
wywóz syjamski rozwinął się korzyst
nie po wojnie, o tyle Burmy i Indochin 
został znacznie zahamowany wskutek 
rozruchów politycznych i wojny.

Według danych amerykańskiego Mi
nisterstwa Rolnictwa, światowa pro
dukcja ryżu w zeszłym sezonie wynio
sła 168 milionów ton, czyli o 1 proc, 
mniej niż w poprzednim ^onie. W tej 
liczbie było 155 milionów ton produk
cji azjatyckiej, która się zmniejszyła o 
1,25 proc, na skutek złych zbiorów na 
Filipinach i w Indiach.

Nadwyżka przeznaczona na wywóz 
z Syjamu w r. 1951-52 została ocenio
na na 1.500.000 ton. Pomimo tej ko
rzystnej sytuacji, kraj ten nie mógł 
dostarczyć całej ilości, do jakiej się zo
bowiązał.

Burma, której nadwyżka oceniona

została na 1.250.000 t., wobec 1.500.000 
ton w poprzednim sezonie i 3.500.000 
ton przed wojną przygotowała specjal
ny system, który jej pozwolił sprzedać 
część na wolnym rynku.

Jeśli chodzi o Indochiny, to sfery u- 
rzędowe są zdania, że można będzie 
przeznaczyć na wywóz około 500.000 
ton, co stanowi poważne zwiększenie w 
porównaniu z ubiegłym sezonem. Jeże
li się jednak osiągnie tę cyfrę, to jesz
cze będzie daleko do poziomu przedwo
jennego wywozu wynoszącego przeszło 
1.500.000 ton.

dytowych, obecnie obowiązujących licr.ne t. 
zw. towarzystwa budcwlane łatwo udzielały 
pożyć,wek hipotecznych długoterminowych, 
nisko oprocentowanych i opłacalnych prz.cz 
20 lat i więcej na takie cele. Obsługa pr.trz.eb 
tak licznej klienteli sprzyja oczywiście ogrod 
nikom zawodowym, których w tym kraju jest 
bardzo wiele. Trzeba też przyznać, że wszyst 
kle miasta i miasteczka współzawodniczą 
ze sobą w urządzaniu prześlicznych skwerów 
i innych „zieleńców”, zdobnych w bogactwo 
kwiatów wszelkiego rodzaju.

Rok rocznie odbywa się w Chelsea, dziel
nicy artystów I prętów hrabstwa londyńskie
go, wielki pokaz kwiatów, w którym współza 
wodniczą nie tylko wszystkie wielkie angiel 
skie firmy ogrodnicze, lecz i wielu bardzo o- 
grodników amatorów, zamożnych i niezamcż 
nych. Przez kilka dni park t. zw. „Szpitalaj 
królewskiego" (fundacji króla Karola II dla 
samotnych weteranów wojskowych) zamie
nia się w prawdziwy raj. Czego tam nie mu. 
Pod olbrzymim namiotem w środku wystawy 
znajdują się stoiska, pełne wszelkiego kwie
cia, na Jakie stać danego ogrodnika. Tm bar 
dziej on jest nowoczesny, Im więcej ma do 
pokazania ostatnich wyerynów hodowli kwia 
tów na całym świecle, tym większe ma po
wodzenie.

Mam wrażenie, w tym roku chyba stoisko 
egrednika, który osiągnął róże niemal zu
pełnie czarno-aksamitne. najwięcej znajdzie 
uznania wśród miłrśnłków kwiatów. Dookoła 
tego namiotu z. jego bajecznym przepychem 
kwiecianym ciągną się ogródki pokazowe 
firm ogrodniczych i osób prywatnych. A 
więc jest „ogród hiszpański”, będący minia
turą domu hiszpańskiego z ogródkiem wew
nętrznym (dar arystokratki hiszpańskiej), 
ogródki skalne, ogródki z wodspadami i tu
czą jami, ogródki z tlbrzymiml krzewami ro
dodendronów. bzów Itd., ogródki różane itd. 
itd. wszystkie ctoczone żyw opłotkami.

Wychodząc poza krąg tych ogródków 
znajdziemy ulice ze „straganami”, pełnymi 
prz.yborów i maszyn ogrodniczych, ogródki 
warzywno, obfitujące w „cuda” w dziedzinie 
ziemiopłodów lub owoców; (widziałem n. p. 
ogórek wielkości dużego węża!) Wszędzie 
pełno ludzi, podziwiających pokazy, często 
kupujących, względnie zamawiających. Są 
toni oczywiście i kawiarnie, w których 
szczęśliwcy o dużej cierpliwości mogą docze
kać się obsługi czy dostępu do bufetu. Pod 
tym względem Anglia nie dogadza turystom 
z kontynentu.

Na zakończenie „Pokazu” rozdane są na
grody, przeważnie przez członków Rodziny 
Królewskiej. Największym niemal zaszczy
tem dla wystawy jest zawsze pojawienie się 
sędziwej Królowej Marii, babki obecnej Kró
lowej. królowa Maria jest niezmiernie popu
larna wśród Indu i jest w zażyłej przyjaźni 
z b. premierem A tire, przewodniczącym St. 
Pracy. Pełno jest zawsze o niej w prasie po 
pularnej. Acz jest ona z. usposobienia bardzo 
postępowa, ma ona postać i wygląd „staro
świeckiej mon archi ni”, wysoka, wspaniała, 
pani w każdym calu. Lud najbardziej może 
w niej ceni wzorowe cnoty kobiece. Rodzina 
królewska dzieli z narodem angielskim zami
łowania do ogrodów i ś. p. król Jerty VI zna 
ny był z. radości r. jaką Wobec gości popisy
wał się własnymi kwiatami i płodami rolny
mi. To też na pogrzeb jego przysłano z ca
łej Anglii tyle tysięcy wieńców, że wysta
wione one były na widok publiczny na traw
nikach zamku Windsorskiego przez dłuższy 
czas. (r.)

Przechowalnia owoców wyżłobiona w skale
Według „Biuletynu praktycznych 

wiadomości”, wydanego przez Tow. 
dla rozwoju zastosowania praktyczne
go elektryczności, istnieje od ubiegłe
go roku w okolicach Saint Palenie Ra- 
can (Indre-et-Loire) ciekawa przecho
walnia jabłek.

Przechowalnia ta,jest urządzona w 
galerii dawnych kamieniołomów i 
przedstawia sobą ogólną powierzchnię

około 2.000 m. kw. wystarczającą dla 
przechowania od 1.000 do 1.500 ton o- 
woców.

Należy przypomnieć w związku z 
tym, że na początku ostatniej wojny 
były prowadzone próby przechowywa
nia ziemniaków w Maroku, w szczegól
ności w okolicach Meknes i El Hajeb, 
w galeriach i grotach podziemnych.

Walka z tarczykami na oleandrze

Nowopoświęcony sztandar Koła Roubaix, w otoczeniu członków zarządu, rodziców chrze
stnych i gości.

Po Mszy świętej odbyło się złożenie wieńca 
pod pomnikiem poległych. Wieniec złożył 
przedstawiciel Zarządu Głównego P.S.L. p. 
Dr. Soroka w towarzystwie pjezesa Okręgu 

P.S L. Nord. p. Ganczarka A.

Przedstawicielka „Narodowca” p. Irena 
Kwiatkowska w hi ja gwóźdź do drzewca 
sztandaru, na którym widać śliczny obraz 

Matki Boskiej Częstochowskiej.

Wiadomości wydawnicze

Nowa książka o matce św. Tereski
Wśród kanonizowanych

nic ma wielu cieszących się ką p I
lamośclą jak ŚW. Tereska od 
zus. Na wszystkich kontynentach, udricnaj 
różniejszych ras. trapieni najbai dzicy • 
rodnymi przeciwieństwami, znajdują - 
hlańskim i jaśniejącym meteorze z Lisi.u 
pociechę, opiekę i natchnienie.

Drogi Boże są niezbadane... święci 
się pojawić w najbardziej niekerzystmc wa
runkach... Nie ulega jednak wątpliwości, z? 
środowisko, a zwłaszcza koło rodzinne, ma 
ogromny wpływ* na kształtujący się c.iarat- 
ter dziecka, św. Tereska zaznacza to zreszi? 
wyraźnie w swym sławnym życiorysie.

Nie dziw przeto, że zaznajomienie się 
życiem p. Azelii Martin, matki sw. Tei's-„ 
staje się tak ciekawym i tak cennym dla kaź 
dego, a zwłaszcza dla matki - katoliczki, 
świadomej swego wielkiego powo.ani/* ' i 
niała postać p. Anzelii Martin — z domu 
Gućrin — występuje w wydanej nicu.... 
książce p. Louise Andrć Delastre w speso > 
tym bardziej ujmujący, że fakty przytocz >- 
ne pochodzą w dużej mierze od staiszy n 
sióstr św Tereski, z których jedna, matka 
Agnieszki umarła przed paru miesiącami, a 
druga Siostra Genowefa, jeszcze żyje i napi
sała nawet kilka serdecznych słów wstęp
nych do książki.

Książka pod tytułem „Anzćlie Martin. Me
re de Sainte Thćrćse de 1'Enfant Jezus wy
dana została w języku francuskim przez, K- 
ditions du Sud-Est, 16, Rue de la Charite, 
Lycij. Kosztuje ona 450 franków (480 fran
ków z przesyłką pocztową) 1 jest do naby
cia w księgarniach katolickich.

M. A. K.

Złote sloito

clep- 
Naj-

Mając oleandry, spotykamy się często z trzymane przez zimę w zbyt suchym i 
UMychanieni masowym liści. l’onajczęśclej’ lym mieszkaniu, czego należy unikat*, 
jest to następstwem pojawienia się tarczy-i lepiej cżu.ją się one w zimie ustawione XV 
ków zwanych też czerwcami I mieszkaniu chłodnym, gdzie temperatura

Tarctyki atakują preważnie oleandry waha się w granicach od -f- 4 — 3 st. C. 
Mieszkanie takie może być nawet ciemne. W 
okresie lata trzeba jednak wystawić na słoń

Ceny zwierząt na ubój, chów i pociągowych
Zwierzęta na ubój (za kg żywej wagi) .-

Cielęta — 152 do 340 — przeciętnie 
263 fr.

Tuczniki — 140 do 230 fr.: przecięt
nie 190 fr.

Woły — „extra” 180—200 fr.: 1-ej 
jakości 155—175 fr.; 2-giej jakości
130—150 fr.

Barany — 1-ej jakości 140—170 fr.;
2-giej 90—125 fr.

Koźlęta — 140—200 fr.
Zwierzęta na chów (sztuka) ।

Jałówki cielne — 60.000—115.000 fr.
Krowy — małych ras 40.000 — 

70.000 fr.; 1-ej kat. 100.000 — 110.000

fr.; rasy fryzyjskiej (z Francji) 110 
vs. — 125.000 fr., w wyjątkowych wy 

padkach nawet 150.000 fr.
Buhaje (roczne) — 60.000—75.000 

w dep. Meuse.
Prosięta — 140 — 300 fr. żywej wa

gi. przeciętnie jednak 246 fr.
Zwierząt pociągowych 

(u koni sztuka, u wołów para) । 
Woły — trzy do czteroletnie 175.000 

— 250.000 fr.: cztero do sześcioletnie 
200.000 — 260.000 fr.

Konie — Ardeńskiej rasy 5'letnie 
120.000 — 135.000 w dep. Meuse.

ce i często podlewać.
Tarczyk! na liśc"ach i pędach oleandrów są 

mocno przytwierdzone i wyglądają jak nie
ruchome pryszcz) kł koloru biało-szarego 
r. odcieniem karminowym. Te władnie tar
czyk! kry ją pud swoją pokrywą dziesiątki 
jajek, z. których wylęgają się młode szkod
niki i te wyrządzają ogromne szkody, bo 
usychają często nic tylko liście, ale nawet 
całe rośliny. Do zwalczania tarczyków prze
stąpić zaraz jak tylko ukażą się tia liściach, 
używając do tego celu emulsji mydlonej, zro
bionego r. szarego mydła (5 —* <i gramów 
szarego mydła rozpuścić w 1/2 I. ciepłej wo
dy. po czym wj mieszać i po ostudzeniu zmy
wać opadnięto liście i pędy). Można także 
użyć do tego celu z równie dobrym skutkiem 
DDT. Proszkiem jednym z. tych preparatów 
opyla się liście i tarczy ki szybko giną. Po 
upływie 10 dni trzeba opylanie powtórzyć, a 
w tygodniu później liście i pędy obmyć let
nia woda.

G.

Ćwiczenie nóg
Wiele jest osób wśród mieszkańców 

miast, które sądzą mylnie, iż chodze
nie boso zniekształca stopy. Osoby te 
przypisują coraz więcej wypadków 
płaskcści stóp chodzeniu boso. Osoby 
te zapominają o tym, że na farmach, 
gdzie dzieci chodzą zazwyczaj boso, 
bardzo rzadko zdarzają się wypadki 
płaskich stóp- Właśnie stnłe noszenie 
ciasnego obuwia od najwcześniejszej 
młodości głównie wpływa na znie
kształcenie stóp i nóg.

Nogi — jak inne części ciała — po
trzebują swobody ruchów i świeżego 
powietrza do swego należytego rozwo
ju. Gdy tylko można i jak długo moż
na. dzieci i starsi powinni chcxlzic bo
so. by dać należyte ćwiczenie mięśniom 
stóp i palcom u nóg. Stwierdzenie, że 
chodzenie boso wpiywa na niepożąda
ne wielkości stóp nie jest zgodne z rze
czywistością. Gdyby tak było, to oso
by przywykłe od dziecka do chodzenia 
boso miałyby nadmiernie wielkie sto
py, a właśnie tak nie jest, lecz naj
częściej całkowicie przeciwnie.

Jeśli kto chce mieć stopy i nogi zdro 
we i silne, ten powinien jak najwięcej 
chodzić boso, szczególnie po t wieżej i

soczystej traw'.e i po piasku, oczywi
ście w lecie, nie w zimie. W domu na
leżałoby wryzyskać każdą sposobność 
chodzenia boso, szczególnie wieczo
rem, aby dać nogom możność wy
poczęcia. Czytali prawie wszyscy o 
pięknościach filmowych, posiadają
cych kształtne nogi. Otóż prawie 
wszystkie one chodzą przy każdej spo
sobności boso

Tak samo jak ręce, nogi wymagają 
nie tylko sw’obody ruchów, ale także 
utrzymywania ich w czystości i do
pływu ścieżego powietrza. Może się o 
tym przekonać każdy po wymyciu i 
wykąpaniu zmęczonych nóg Jak dale
ce potrzebne jest nogom i stopom 
świeże powietrze może się o tym prze
konać każdy po przespanej nocy w o- 
buwiu. Bez względu na długość spania, 
nogi po nrzebudzeniu się są ociężałe i 
odczuwa się w nich większe zmęcze
nie niż po całogodzinnej pracy w po
zycji stojącej.

Dla osób wykonujących pracę w po
zycji siedzącej codzie inie zaleca się 
przechadzki, a rano i Wieczorem ćwi
czenia nóg i stóp bosych. Ćwiczenia ta
kie i chodzenie boso Wpływają dodat
nie na cały organizm.

Miejsce jest
Zamożny parafianin, który z próżności 

daje wiele na kościół, powiada pewnego dnia 
do proboszcza:

— Ja się nie naprzykrzam księdzu pro
boszczowi i rzadko chodzę do kościoła..

— Zauważyłem to — mruknął surowo 
proboszcz.

— Tak, ale ksiądz nie wie dlaczego. Dla
tego. że w kościele bywa za wiele hipokry
tów.

-— O, to nie powinno panu przeszkadzać 
— powiada z uśmiechem ksiądz, — Zr.wsze 
by się tam znalazło jeszcze trochę miejsca 
dli jednego więcej.

X X
Może i racja...

Jeżeli się chce zostać obywatelem amery
kańskim trzeba się poddać egzaminowi z hi
storii.

Pewna Węgierka na pytanie sędziego, kto 
jest najalawnlejseym generałem amerykań
skim. po długim namyśle odnowiedziala z 
całą powagą! General Motor.:

X X 
Dar

— Czy pani potWOll. żc u *«] stup złożę 
ten skromny dar?

—- Nie. proszę pana, z zasady nie przyj
muję żadnych podarunków od mężczyzn.

— Dlaczego? Przecież to Jt.al tylko tom 
moich wierszy. -

— A to co innego, myślałam. że to coś 
»wartościowego.

Niech oko opatrtne, co osuwa nad światem, 
Nad. mrówki i pssesółki robotą, 
Osypie wae» śywot oxoocem i kwiatem, 
Niech natchnie poczciwą ochotą.’

Niech praca po ziarnku dokłada do siarnka, 
Niech, mierzy i liczy i wa»y;
A kiedy poczciwa, uzbiera się miarka, 
Niech miłość tą miarką szafarzy.

Wśród burzy żywota, nie wyjdzie bezpieczny, 
Z tej walki, ni wielki, ni mały,
Lecz wyjdzie oględny, wytrwale stateczny, 
Rozumnie serdeczny i dbały.

Więc licz się i z czasem i z groszem , < z 
[wiekiem,

Owies w pracy i u? męstwie i w cnocie, 
Szczędź zdrowia i mienia, czcij sojusz z 

[człowiekiem,
A Bóg ci pomoże to robocie.

Wincenty Pol
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Książki dla rolników, 
hodowców

i ogrodników
Każdy rolnik, ogrodnik i hodowca muzę -obie 

Zapewnił Większe zyski z prowadzonego gospo
darstwa. Jeśli przcstludiujO fachowe kciątki. 
„NAKUDOWIKC" od wiciu lat na swoich łaniach 
uuziela purad z zakresu rolnictwa i hodowli. 
Obecnie polecamy nowoczesne, źródłowo upia- 
CuwanO podręczniki na te tematy, napisane w spo
sób Jasny i zrozumiały dla kiżilegó. Dzięki tym 
ksiątitotn rolnik, ogrodnik i tiodowxa może korzy
stać a Ostatnich zdobyczy nauki i znacznie zwięk
szyć wydajność prowadzonego gospodaietwa.

UPRAWA WARZYW - pM. J. Brzezłdeki. Ob
szerny podręcznik warzywnictwa (a rozdziałem o 
hodowli pieczarek) Liczne ilustracje. — tena 
fr. 2.200.—

UPRAWA DMKW i KRZUUóW OWOCOWYCH 
— prof, J. UrtctińMki. .Najobszerniejszy polski pod- 
ifcznik sadownictwa, podający najnuwucześniojsze 
metody uprawy Liczne ilustracje. Pokaźny tum, 
prawie 60Ó stron tekstu — Cena fr 2.500^—

I'SZCZKLMCTW O — SI. HrzOsko i J. tluderska. 
Nowoczesny podręcznik, llczue ilustracje. — f ena 
fr. 60S—

UPRAWA ROŚLIN OZDOBNYCH - KWIA
CIARSTWO. Najobszerniejszy polski podręcznik o 
hodówll kwiatów, opracowany juzcz prof. S. Wóy- 
cickiego. Prawie 8U0 strou dużego formatu, 2 to
iny oprawione razem w płótnu. WTieike księga, 
liczne Ilustracje, w tjm wiele kolorowych. - (cna 
fr. 4.290.«—

S2CZKG6ŁOWA l PRAWA ROŚLIN GOSPO
DARSKICH — ina. M. Jałowiecki. Podręcznik no
woczesnego rolnictwa. — Cena fr. 550—

Nauka i praktyka
,— Z tej książki o magnetyżmie może się 

szanowna pani dowiedzieć, jak za pomocą 
hipnozy można opanować Wolę jakiegoś czlo 
wieka, na przykład męża pani i nawet na 
Stałe zupełnie pozbawić go własnej woli...

—• No, mój panie, do tego ja nie potrze
buję pańskiej książki'

X X
Sprawiedliwość sowiecka

We wschodnim Berlinie: Dwaj funkcjo- 
nariueie niemieckiej bezpieki wynoszą % piw 
nicy więźnia i taszczą go do oficera NKWD 
na. przesłuchanie

— My już badamy twoją sprawę roi; cza
su. ale jak dotychczas nic wicie znaleźliśmy 
obciążającego JesZcże jeden świadek musi 
być przesłuchany w Twojej sprawie i potem 
Cię zwolnimy oświadczył oficer NKWD.

Więzień stęknął uszczęśliwiony i pyta: 
A kto to jest ów świadek ?
Eee — bąknął niechętnie bezpicknrz 

■ sowiecki — to 1-letni chłopak.
— Kiedy go będziecie pi resluchiw ac — 

; pyta więzień
1 — Przecież to jeszcze dziecko, musimy
: poczekać aż będzie miał 16 lat.

X X
Psychologia

j — Tatuś, czy ty jesteś mężny Y
—* Naturalnie mój chłopcze, a czemu się 

, pytasz ->
I — Bo je tutaj rnuni het od pa.ia nauczy- 
. cielą, a on powiedział, że gdy tatuś ten list 
'pizeczyta. to się stanie coś strasznego.

BUDOWA i ŻYCIE ZWIKRZECE - J. Bormann. 
- 'Z. iluttrecjaml. — Len* fr, 320.—

< now TRZODY CIILKWNKL - J. Bormann. — 
\VycxerpuJn<y podręcznik o dochodowej hodowli 
eWiń, z UusUaejarat. — < cua (r, 480,—*

1VWIKME ZWIERZĄT DOMOWYCH - prof. 
N. Hautaun. — Duikóhily, wyaute praktyczny pod- 
rt-czniK, który poucza o tym, lak należy karmić 
wezyatkie rodzaje zwierząt domowych, aby mieć 
z nich największy pożytek. — Cena fr, 280.—

ORKA TRAKTORE.M i TRAKTOR ROLNICZY. 
‘4 tomy. WyczerpUjijcy pod i setnik o budowie, ob
słudze i prowadzeniu traktora. — (cua fr. 420—-

UPRAWA ROLI i ROŚLIN - prof. Józef SI i ku- 
biueki - Pomorski, Bardzo azczegulowy podręcznik, 
omawiający wszelkie działy rolnictwo. Liczne 
Ilustracje. — Cena fr, 725,■■

ŻYWIENIE DROBIU. — 1. tablorka-B»czkoio.k*. 
Podręcznik ten ueży, jak należy kannlć wsżefklego 
rodzaju drób, aby osiągnąć najlepsze korzyści. Z 
UUalracjami. — Cena fr. 380.—

MALE STAIYY RYBNE 1 HODOWLA RYB. — 
T. ZbutńbLi. — Cena fr, 380.—

Wymienione ksiątki należy zamawiać na załą- 
ezoliym kuponie lub listownie, pr zasyłając ruw- 
nucaeśuie należność według cen, podanych wjżej. 
Podana przy każdym tytule cena oticjimije. kwźzt 
książki. Opakówanid. poi to i ubezpieczeiiić. Nm za
danie. książki mogą b>ć wyełene do Polski i 
wezeiklch ihnych krajów, a wyjątkiem Rosji. Pro- 
-uhiy o podawanie dokładnych edteeów urukuun- 
lynii literami.

UWAGAi Wysyłka zamów innych ksiąteli nastąpi 
iv ciągu 12—15 dni pu ulrzjrnaniu culkuwiti-j na- 
leiiioicii

(Protliny wyciąć, wypełnić I wysiać)
DO i „NA KO BU WIEC”, LENO d‘. de-OJ

Proszą o wyalnnie tui następujących książek 
(tutaj należy Wypi.-ae wyraźnie tytuły książek, 
które mają bje tvyslane):

Należność za wybrane ksiąfcki w wysokości Ir. 
..........................przekazuję towuoczvknie .na konto 
pocztowi LlLl.b. C/c It.GÓ? — Journal „Narodó- 
wleu1’, LKNti (P.*de-C.>.
imię 1 nazwisko . .
1 drukowanymi literami)
Dokładny adres •••eąeetłłtfs 
• drukowanymi literami)
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Katodowiet Str. S

CZERWIEC Wieści z Polski
Środa Prymas Stefan Wyszyński

Słońce 
wsch. tach. i

Księżyc 
węch. each.

3.49 - 19.52lj23.01 • 7.06 do Narodu Polskiego w sprawie Ziem Odzyskanych
..Miesimy tu trwać i czynić tę- ziemię poddana narodowi naszemu”

Obchód stulecia kopalń węgla w półn. Francji 
od 15 do 29 czerwca w Lens

W środę, 18 czerwca 
losowanie Loterii Państwowej 

W niedzielę, TI czerwca ..IIzień polski”

DzIS:
Jutro: 

Pojutrze

Barnaby
Boże Ciało 
Antoniego

jako rzemieślnik i syn rzemieślnika — jak 
mówi nam Ewangelia o Chrystusie i Jego O* 
piekunle Józefie — idzie na przedzie wszyst
kich ludzi pracy, jest patronem tej pracy; 
stąd spojrzenie na ziemię poprzez, pryzmat 
niebios daje nam obraz pracy uszanowanej, u- 
szlachetnionej, podniesionej w etyce katolic- 

; kiej, na wysoki poziom obowiązku i środka u- 
’ doskonalenia chrześcijańskiego, środka współ

ny światopogląd, to na tym odcinku różni-;c

Nowcczesna chirurgia przeprowadza 
cbecnie śmiałe zabiegi, które przywra
cają zdrowie niejednemu pacjentowi.

Ale pra wdziwe wielkie szczęście prze 
żywa ją niewidomi, którym udało się 
przywrócić wzrok przeć; przeszczepie
nie nowej rogówki.

Takie oto szczęście uśmiechnęło się 
do Williama Bahama, lat G7, który 
był niewidomym od 45 lat.

Przęśl kilku tygodniami Barham do
wiedział się, że pewna kobieta prze
znaczyła oko dla niewidomego, co do 
którego istniała nadzieja, że po zabie
gu odzyska wzrok.

Lekarz wybrał właśnie Barhama i 
po przeszczepieniu kobiecej rogówki, 
niewidewy przejrzał na nowo.

Pierwszą osobą, którą zobaczył Bar
ham była jego własna małżonka i dwo
je wnuków, których nigdy nie znał.

Pierwsze słowa niewidomego do 
swojej żony były następujące: „Ko
chanie, Ty nie zmieniłaś sic napraw
dę”.

Pani Fany Barham była oczywiście 
wzruszoną i pełną szczęścia. Oświad
czyła ona dziennikarzom, iż była pew
ną, że mąż jej myśłał zawsze o niej 
takiej, jaką ją widział po raz ostatni, 
45 lat temu.

WROCŁAW. — Dnia 29 maja 1952 r. — 
Prymas Polski w obecności Wikariusza. Ka
pitulnego Archidiecezji WrociawskieJ deko* 

j nał uroczystego aktu instalacji odnowionej 
I Kapituły Archidiecezjalnej przy Katedrze 
Wrocławskiej.

' Na uroczystości tej ks. Prymas wygłosił 
kazanie, w którym itowiedział m. in.:

51oi drodzy naroiL ktorx jest położony na praey r/; qjcciu N'i<*blesklm, którego ojcowskie polskie, i Rząd Rzeczypospolitej Polskiej"’ 
r< z< rozac d/ ejowyc . musi m e< si n> i po- ( pracowjte dłonie błogosław ią każdemu trudzą । Nie mamy co do tego żadnych wątpliwości, 
tęzny nerw wiary, musi umieć oeemac dzieje si(? w pocie < zoła erłowlekowi tej ziemi. To jest nasze zadanie, bośmy wrócili do swo 
aWł°Je em ttiecznosci. inusi pa rzec na ^egt praca, uszlachetniona i taka praca | jego, a dziś, gdyśmy w rócili, to czytamy jesz

। dz eje udow na tej zaćmi pod ątem wiary owoce — im większy jest szacunek dlalcee na ścianach świątyń odsłoniętych spod 
w o, ze Rog jest jcem narodu, ze On o-; pracv cyjowieka, tym lepszo rodzi ona owoce, tynku naszą przeszłość dziejową, która prze- statecznie rozporządza, narodami, że On jest * v J 1 -* -
sprawcą ich rozwoju — 1 On wyznacza im . . . „ .... • , Ł ..konkretne na tej ziemi zadania. | katolicki. Powróciliśmy tutaj jen e. y , i

Ta wiara nadprzyrodzona, wiara w Opatrz-.
ność. Bożą nad narodami, jak wielkie daje j 
dziś poczucie ciszy i spokoju! I właśnie dla-' 
tego umieliśmy w najczarniejszej godzinie, i 
czarnej jak niebo nad płonącą stolicą Wi 
dniach powstania, ufać, umieliśmy wierzyć i;

nic ma. Tak jak w tej chwili stroimy tu, na 
tej ambonie, tak przed rokiem -staliśmy w 
Watykanie przed Namiestnikiem Chrystuso
wym, Ojcem świętym, któremu powiedzieliś
my: „Zagadnienie polskie — to nie jest dla 
nas zagadnienie czy tu mamy trwać — W 
tej kwestii zgodny jest Episkopat Polski, ca-
ly Kościół katolicki w Polsce i społeczeństwo
polskie, i Rząd Rzeczypospolitej Polskiej'

Takie zasady wszczepia narodowi Kościół, mawia do nas kamieniami, gdy zabrakło in

nie od wczoraj. Jesteśmy tym zmartwysta- 
łym mocarzem, który był powalony. Ale jak 
zmartwychwstajc wielkie ciało pod tchnie
niem Boga, tak, My tutaj zinanrychwstaliś- 
my i jesteśmy.

nej mowy. Dziś odczytujemy pomniki prze

.Czyńcie, sobie ziemię poddaną”!]

szłoścl naszej pracy. I dlatego jesteśmy tutaj 
i wierzymy, że Opatrzność Boża nas tu przy
wiodła. płacąc nam hojnie za wszystkie krzy
wdy, które naród nasz wycierpiał w czasie 
ostatniej wojny. Jest sprawiedliwość Boża 
miedzy narodami; narody okrutne i krwawe

Pani Auriol i premier Pinay 
przybędą na uroczystości

nic straciliśmy nigdy spokoju. Dzięki tej 
wierze, którą wyzna jemy niemal do ostatnie
go Polaka — my mamy silne nerwy.

I tak jak w trosce o nasz byt narodowy, 
jak w trosce o granice tego bytowania naro
dowego .jesteśmy spokojni w układaniu na-

A więc: ,,vMiivir świr z-ivumv .< ... . ,,Mamy więc trwwć, a trwając mamy budówać! P^d«*j czy później zapłacić muszą sprawe
to znaczy, mamy wytężyć ramiona do usilnej dl iwą cenę narodom, które skrzywdziły. Al- 
pracy. Niech te wszystkie gruzy, które wi-j ^weni skoro krew Abla wołała z /jem. do 

i działem, wędrując po mieście dziś rano. /a-| ra'*» ^*tępow, tak iż Ojciec Niebieski upo- 
! kwitną nowwm życiem l niech nasz w ysiłek i »ię o krew wylaną, to coż dopiero mo- 
i wyczaruje nowe/lepsze życie, lepteą przy-| obficie wy anej krwi naredu pols-
szłość. Budując macie wierzyć, wierzyć w BoP sprawiedliwy musiał spłacić dług

ża krzywdyszych Stosunków wewnętrznych, bo. najmilsi, 7Jłd;inłe nMtPfrt> nar(M’ na tej ziemi, dziejowy narodow i polskiemu
•■L- Onntrinnu' * r> » wyrządzjwu' mu w cza*lo ostatniego straszh-jak potrzeba nam tywćj wiary w Opatrzność - ; - *
wiary, która daje wewnętrzny spokój, tak też’ Jesteśmy tutaj i musimy parnię ar ze s "o- 
potrzeha nam, najmilsze dzieci, oceny tycia ro Bóg nas tu sprowadził, to żąda od nas wp 
i współżycia wewnętrznego, wszystkich sto- pełnienia zadań, które nam stawia. Rozum e 
sunków ziemskich — poprzez pryzmat bramy ni-v ńobrzc doniosłość tych fcadaft, wctłBłamy |
niebios. Bo właśnie takie spojrzenie na spra- u moment dziejowy, w którym tu s mmj ; pO Pu(|zo życie, bo to jest życie dzieci Bo-

i wy tej ziemi daje nam właściwe podejście do ' prz.)łożj wszy rękę do |Juga tu pracujemy, j upomni się o nie, ponieważ jest 
, wszystkich problemów, które się gromadzą Mamy więc budować. Mamy budować,. Bogiem żywych, a nie umarłych. Z tą wiarą
w tych zmiennych warunkach życia doczesne-, trwać i wierzyć, a trwając, budując i wierząc,| przyszedł tutaj wraz z narodem polskim i
go. Spojrzenie na ziemię poprzez bramy nie-imamy miłować ziemię, i ludzi, którzy na tej‘Kościół katolicki, jest tutaj ożywczym du- 
bios uczy nas, że przyroda, która jest odda- ziemi wspólnie z nami powołani są do apeł-jchem i natchnieniem, bo wszczepia wiarę w 

nienia zadań dziejowych, które Ojciec naro-j sprawiedliwość Bożą nad narodami, wszcze-na człowiekowi jako królowi tej ziemi, by mu 
służyła, ma być coraz bardziej opanowywana, 
bo do pierwszego człowieka w raju powie
dział Róg: „Czyń sobie ziemię poddaną".

To jest związane z moralną postawą czło-
wieka na ziemi, z pcstawą, którą aprobowałWW^elie w e . . | »> 1 I Zll flis 1111, C* ICł- >» Q-j IXVVJlQ UpiUinJłłill

” lniani Barham pcznaje teraz oto- sam Syn (złówleczy. On idąc przez tę ziemię 
ozenie, w którym znajduje wielu swo- "
ich dawnych znajomych oraz tych 
wszystkich, których znał jedynie po gło 
sie.

Obecnie pragnie on urzeczywistnić 
swoje wielkie marzenia z czasów gdy 
był niewidomym, mianowicie będzie 
mógł nareszcie oglądać na własne o- 
czy mecz piłki nożnej.

Pielgrzymka Polaków okr. paryskiego 
do Montmorency

Doroctnym zwyczajem, na wezwanie Tow. 
Opieki nad Grobami oraz Biblioteki Polskiej 
w Paryżu, odbyła się w ubiegłą niedzielę piel 
grzymka na cmentarz polski w Montmoren
cy w celu uczczenia pamięci bohaterów Po
wstań gen. Kniaz.iewicza, poety Niemcewi
cza, Norwida i wielu inny«h zasłużonych Po
laków.

Pielgrzymi, którzy zjechali się licznie z 
Paryża i okręgu podparyskiego wzięli naj
przód udział w uroczystym nabożeństwie, 
które odprawił ks. szambelan Gałęzewski, 
dziekan okr. paryskiego. Okolicznościowe 
kazanie wygłosił ks. prałat Rupp, reprezen
tant episkopatu francuskiego. Kaznodzieja |

wego kataklizmu dziejowego.
I to jest zarazem ostrzeżenie na przyszłość 

— to jest ta dziejowa restytucja, to jest o- 
strzeżenie dla innych narodów, by nie sięgały

dów wyznaczył w tej chwili naszemu naro-j pia miłość do tej ziemi, bo uszlachetnia prą
dowi. J cę z. takim trudem prowadzoną, ho on budzi

Takie są nadzieje narodu polskiego, takie sumienie, przez które nasze współżycie ma w
są nadzieje Kościoła polskiego, Kościoła ka-l sobie więcej pokoju i miłości, a wyniki naszej 
tylickiego. Kościół jest tutaj z narodem i moż- pracy są bardziej owocne. Kościół jest więc 
na powiedzieć, że chociaż nieraz mamy róż- • tutaj razem z narodem.

Marksizm i jego pogarda dla zasad chrześcijańskich
wywołuje zdziczenie młodzieży

Warszawa. — Pisma reżimowe peł-' zbiegli. W kilka dni po napadzie zostali a- 
ne są rozważań na temat mnożących ^""y^aiarczyk i Jan Traczyk obaj po 18 
się wypadków zdziczenia młodzieży, ■ ]at upili się i wywołali awanturę przed ki- 
które nazywają chuligaństwem, oto nem. Młodocianych Chuliganów ukarała DRN 
przykłady : • Mokotów. Długie wykazy ukaranych za a-
1 ’ . wantury pijaków które można zobaczyć w

„Władze prokuratorskie sporządziły i prze- DRN, są świadectwem plagi alkoho-
słały do Sądu Wojewódzkiego w Warszawie ]izmu.
akta sprawy Jana Jaworskiego i Zygmunta . 44 razy było wzywane w kwietniu Pogo-
Kalbarczyka oskarżonych o napad z bronią towie Ratunkowe do wypadków, epilog hie- 
w ręku na sklep WSS przy ul. Książęcej nr. 1. których był tragiczny. Badanie lekarskie wy-

..Jaworski i Kalbarczyk weszli do sklepu kazało, że ofiary tych 44 wypadków były
wieczorem tuż przed zamknięciem. Kalbar- zamroczone alkoholem. W tym samym mie
czyk pistoletem sterroryzował personel i kii- siącu 107 razy, pod pozorem ataku serca, 
entów. Po zrabowaniu 1 tys. zł., kilkunastu wzywano Pogotowie do pijanych".
butelek wina oraz papierosów — bandyci1 * <= *

Reżim warszawski dostosowuje koleje 
do wymagań sowieckich

sławił przyjaźń polsko - francuską, podkre-1 Frflnl_fnrt __ WniRknwp źródła a-śtił przewiązanie Polaków do Wiary i Ojcey-। łrailkturl. > OJ. K Zł Ui<l a
zny. Podczas Mszy św. pienia kościelne wy-1 merykańskie doniosły, że reżim war- 
konał chór „Polonia” z Paryża pod batutą p. - gzawski Wykonuje nowe zlecenia SO- 

plelgnymi potocy udali!”ieckie dotyczące kolejnictwa
się na cmentarz, gdzie złożono wiązanki kwia 1 Rosjanie zażądali dostosowania na
tów na grobach zasłużonych Polaków oraz u, większą skalę rozpiętości torów kole 
stóp tablic pamiątkowych poświęconych pa- - •
mięci ofiar Ruchu Oporu POWN i masakry
katyńskiej.

Korzystając z pięknego popołudnia wię
kszość uczestników pielgrzymki spędziła re
sztę dnia na świeżym powietrzu w przepięk
nych lasach otaczających historyczne mia-,
steczko Montmorency. J. Urban

jowych do wymiarów wagonów sowiec
kich.

Dotychczas istniała już podwójna li
nia kolejowa ze Wschodu na Zachód. 
Była to linia zaopatrująca bezprośre- 
dnio oddziały sowieckie w Niemczech 
oraz w Polsce zachodniej. Linia ta

przebiegała przez Białystok, dawne 
Prusy Wschodnie, następnie poprzez 
Bydgoszcz i Kistrzyń.

Obecnie reżim warszawski przerabia 
tory kolejowe, biegnące z północy ku 
południowi.

Prowadzone są prace przez Karpaty 
do Rumunii, Węgier i Czechosłowacji.

Niezależnie od tego Rosja nakazała 
swoim satelitom przyspieszyć produk
cję lokomotyw, wagonów oraz wszel
kiego sprzętu kolejowego, by wzmoc- 
nić swój system komunikacyjny.

W tej sprawie pisze „Słowo Powsze
chne” :

„Energiczna akcja społeczna zwrócona 
przeciwko zjawisku chuligaństwa występu
jącego wśród części naszej młodzieży ■— mo
że już dziś poszczycić się znacznymi sukce
sami. Wydaje się jednak, że dopóki będą 
miały miejsce choćby najbardziej odosobnio
ne wybryki młodych wykolejeńców, dopóty 
czujność opinii publicznej nie powinna osłab
nąć. Ostatecznie moralna i polityczna funk
cja tej plagi jest zbyt jednoznaczna, ażeby 
przedwcześnie przechodzić nad nią do po
rządku dziennego".

Następnie ,.Słowo P.” obwinia za
granicę i domy rodzicielskie za ten stan 
rzeczy. Nie może jednak wskazać na 
właściwe źródło i przyczynę chuligań
stwa : rządu mniejszości opartej na 
gwałcie, na konfiskatach, na wyzyski
waniu każdego i na oszukiwaniu społe
czeństwa. Każdy widzi, że marksizm, 
to najniemoralniejszy system rządów!

HUMOR KRAJOWY

Złośliwość
— Możesz sobie gadać, co ci się żywnie po

doba. Twoja gadanina jedynie uchem wcho
dzi mi dó głowy, a drugim zaraz wychodzi.

—• Nic dziwnego, bo nie ma w niej żad
nych przeszkód, próżnia!

Na Dsi-kim Zarhodr-ie 
I w pełnej swobodzie, 
Tam Ratal jest panem — 
Ot Indian „hetmanem’’. 
GdM wtem pocv<(fi zoczył... 
Więc co koń wyskoczy 
Tak pędzi gromada 
Na lup, lup nielada... 
O, rzecz nie do wiary, 
Bo rozbójnik stary, 
Choć pociąg wstrzymuje, 
To nic nie rabuje —

Grzecznie przegląda wszystkich bilety... 
Tak to Raf lubi żarty — niestety!

384) (Ciąg dalszy) 
ROZDZIAŁ 187. 

Wt/rzuty suTłiienia.
Anna Maria poczuła na swej dłoni rę 

kę „barona Wiliamsa”. Spojrzała nań 
przerażonym wzrokiem, nie rozumie* 
jąc, o czym dotknięcie to winno świad 
czyć.

— Pójdźmy do sąsiedniego gabinetu 
Mary — muszę z tobą pomówić w bar
dzo poważnych sprawach.

Ratenbill wstał z miejsca i wyszedł 
? pokoju.

Anna Maria podążyła za nim.
Czuła się okropnie w towarzystwie 

zawodowych graczy. To najwstrętnicj 
szy ród pod słońcem.

Gracz jest w swej istocie człowie
kiem lekkomyślnym, który potrafi po
stawić cały swój majątek na ostatnią 
kartę, nie pomyślawszy nawet _ o ju
trzejszym dniu. Co go obchodzi rodzi
na, obowiązki?

W czasie trwania gry zapomina 
o całym święcie, nie panuje nad włas
nymi myślami i uczuciami. Nie zdaje 
sobie sprawy z tego co czyni, bo w prze 
ciwnym razie zaniechałby podobnego 
hazardu.

Ludzie szastają majątkami, setkami, 
tysiącami dolarów. Zapominają o kon
wenansach towarzyskich — ich naczel 
nym hasłem jest ogranie drugiego.

Przygody Rafała Pigułki
j fAxiMt'uL

Wytwarza się naprężona atmosfera. 
Gracz nie potrafi oderwać się od kar
ty, która okropnie kusi. Godziny lecą 
za godzinami, a ludzie wciąż siedzą, 
żmudnie pracując.

Anna Maria nie znała dotychczas 
psychologii gracza. Obecnie miała spo 
sobność zaobserwowania, jako widz, 
tej nader ciekawej dziedziny pokus i 
życia. Znienawidziła w ciągu kilkunas
tu tych minut każdego gracza z o- 
sobna.

Chciała uciec z tej dusznej sali.

MIŁOŚĆ
ZWYCIĘŻA

NIENAWIŚĆ
Jej myśl była ciągle zajęta jedynym . . dost
1/^t t z^lr « a wn 1 r 4* rYA *7 XTX171 1 P O*/-!** 1 *•człowiekiem, którego rzeczywiście go

rąco kochała.
Gdzie Fred — drogi Fred?
Co się z nim stało — czy wpadł w 

ręce policji? — A może wrócił do ho

tam w hotelu. Tylko on jeden ma do

Wydostać się — wydostać się z tej
! matni zbójeckiej !

Przed bramą chyba czekają auta.
Wsiądzie do jednego z nich i każę

telu, by zabrać ze sobą żonę i wyjechać si§ zawieść do hotelu,.Windsor . Nikt 
____________________________________________________________________________________ iw 4-ąrł-n V\r7OC7L'/)/l 71 KVIP WV"do Niemiec?

Należy czym prędzej wydostać się z 
tych salonów i pośpieszyć do hotelu.

Tam dowie się prawdy.
Tam czeka ją szczęście, radość!

jej w tym nie przeszkodzi. Byle wy 
dostać się z tej dusznej atmosfery !

Ale co będzie, gdy baron zechce za
trzymać ją ?

. Wszak powiedział, że wszystkie jej
Czy mają prawo ci ludzie bawić się °meżu

kosztem jej szczęścia — zmusić ją do Czyzby się tak bardzo myliła i me 
pozostania? zdawała sobie sprawy z tego, co się

Krzyknie im w oczy, że są szalbierza jdzieje w ?
mi. szantażystami, którzy okłamują Czyżby Fred oie istniał w rzeczywi- 
siebie i innych. istości, lecz tylko w bujnej fantazji ?

Ono ma męża, który na nią czeka j Wszak onegdaj go widziała.

Termin wyznaczony na obchód stu
lecia kopalni węgla w północnej Fran
cji, zbliża się. Na uroczystości, organi
zowane z tej okazji wyznaczono okres 
od 15 do 29 czerwca. Przygotowania 
znajdują się w pełnym toku i pozwala
ją oczekiwać, że obchód będzie jedną z 
najwspanialszych manifestacyj, urzą
dzonych kiedykolwiek w zagłębiu gór
niczym.

W przeddzień rozpoczęcia obchodu, 
ulicami miasta Lens przejdą wieczo
rem w pochodzie górnicy z pochodnia
mi, strażacy miejscy i kopalniani. We 
wszystkich salach balowych odbędą się 
zabawy.

Otwarcie obchodu nastąpi w nie
dzielę 15 czerwca, w obecności pani 
Auriol, małżonki prezydenta Francji 
i min. Zdrowia, Ribeyre. Goście wezmą 
udział w otwarciu Ośrodka Zdrowia 
dla Dzieci Szkolnych, zwiedzą szpital w 
Lens i wystawę górniczą. „Clou” tego 
dnia będą stanowiły popisy dzieci z 5 
szkół w Lens na boisku Bollaert. Dzie
ci wykonają balet na temat: „Le P’tit 
Quinquin”. 96 uczniów ze szkoły Car
not, w ubraniach górniczych wystąpi w 
oryginalnym popisie p.t. „Nasi górni
cy”. Chłopcy dadzą obraz pracy górni
ka w kopalni, łącznie z niebezpieczeń
stwem w postaci wybuchu gazów. — 
Dziewczynki w „ognistych” sukien
kach, tańcząc między młodymi aktora
mi, przedstawią płomienie, powstałe po 
wybuchu. W „święcie nocnym” na 
stadionie Bollaert wezmą udział orkie
stra Concerts Colonne z Paryża i sze
reg znanych artystów.

We wtorek 17 bm. jest przewidzia
ny zjazd nauczycieli i otwarcie Literac 
kiej Wystawy Górniczej; w środę od
wiedzanie rannych górników i chorych 
na pylicę, zorganizowane przez Kasę 
solidarności, a wieczorem, w kinie A- 
pollo, losowanie Loterii Państwowej. 
W piątek, 20-go w kinie Apollo zosta
ną wyświetlone filmy „Stulecie węgla” 
i „Ludzie ciemności”.

Niedziela, 22 czerwca, będzie „Dniem 
polskim, organizowanym przez Kon
gres Polonii Francuskiej, „Dzień” ten

ściągnie niewątpliwie do Lens wielkie 
rzesze naszych górników i ich rodzin. 
Program tego dnia podamy w jednym 
z następnych numerów. Wiadomo już, 
że wieczorem wystąpią polskie grupy 
taneczne w strojach ludowych na sta
dionie sportowym. Tego dnia obecny 
będzie w Lens min. handlu i przemy
słu, Louvel.

W poniedziałek 23. odbędą się wyści
gi kolarskie o nagrodę „Stulecia wę
gla”. Wieczorem o godz. 20.30 Gwardia 
Republikańska z Paryża da koncert w 
kinie Apollo. We wtorek 24. zostanie 
rozstrzygnięty konkurs na najlepszą 
gospodynię domu, zorganizowany przez 
miejscową Spółdzielnię Górniczą.

Na czwartek 26 czerwca jest przewi
dziany „Dzień Dziecka”. W sobotę 28. 
prze jadą przez Lens zawodnicy „Tour 
de France” i zawodów’ motocyklowych. 
Reprezentacje górnicze z Lens i Ales 
rozegrają mecze piłkarskis. Wieczorem 
tego dnia w Lievin zostanie wystawio
na opera Glucka „Orfeusz”. Wystąpi 
w niej aktorka Suzanne Lefort, pocho
dząca z rodziny górniczej w Lievin.

W niedzielę 29 czerwca nastąpi zam
knięcie serii uroczystości, które złożą 
się na obchód 100-lecia kopalni węgla 
w północnej Francji. Premier Pinay zo
stał z tej Ókazji zaproszony do Lens. 
Ulicami miasta przeciągnie wielki po
chód, obrazujący rozwój miasta Lens 
i zagłębia węglowego w ciągu ubiegłe
go stulecia. Pięciu górników zostanie 
odznaczonych krzyżami Legii Honoro
wej. Orkiestry górnicza i lotnicza wy
stąpią z koncertami. W zakończeniu 
obchodu wezmą udział wybitni artyści 
paryscy. Późnym wieczorem nastąpi 
puszczanie ogni sztucznych.

Warto przypomnieć, że w Lens od
kryto węgiel w grudniu 1850 r. W r. 
1852 przystąpiono do eksploatacji szy
bu 1., zwanego szybem św. Elżbiety. Z 
szybu nr. 1 wydobyto w pierwszym ro
ku 10.000 ton. Produkcja doszła wkrót
ce do 75.000 ton rocznie. Stulecie pier
wszego szybu kopalnianego w Lens 
przypada zatem w bieżącym roku i bę
dzie obchodzone w ramach uroczysto
ści od 15 do 29 czerwca.
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300 tysięcy 
turystów amerykańskich 
oczekiwanych w Paryżu

Pośród rekordowej 
liczby turystów amery
kańskich, wybierających 
się w roku bieżącym do 
Europy, 300 tysięcy jest 
oczekiwanych we Fran
cji. W samym Paryżu 
1.000 hoteli odda 51 tys. 
pokoi do dyspozycji tu
rystów. Spotkają się oni 
z jaknajlepszym przyję
ciem. Przemysł tury
styczny stanowi bardzo 
ważną gałąź gospodar
stwa francuskiego, za
trudnia bowiem 1.800.000 
osób podczas sezonu.

Inne kraje zachodnio
europejskie nie szczędzą 
reklamy, aby zachęcić 
turystów do zwiedzenia 
ich. Urząd turystyki hlsz 
pańskiej otworzył biuro 
informacyjne na Polach 
Elizejskich. Na zdjęciu: 
fragment hallu recep
cyjnego z malowanymi 
postaciami, do których 
dodano przedmioty sztu
ki rękodzielniczej.

bezpieczeństwa — nie pozwala powró- Co mam czynić i jak wytłumaczyć pań 
cić do męża, — mówi, że to tylko fan- ski ton ?

Nie — ten człowiek, który jej towa
rzyszy, kłamie, jak najęty. Widocznie 
ma jakiś wyższy i poważniejszy cel w 
tej całej tragi-komedii.

Ale, co było wówczas w Sydney ?
Tam ją spotkał, a następnie towa

rzyszył jej w drodze.
Uratował ją ze szpon dzikiego leka

rza, który zamierzał stworzyć sobie 
nową woskową figurkę.

Uprowadził ze strasznej piwnicy.
Kim jest ten dziwny człowiek, który 

uważa siebie za dobroczyńcę. Mówi, że 
jego zadaniem jest wspomaganie 
bliźnich, znajdujących się w niedoli.

Skrupulatnie spełnia przykazanie 
boskie — niesie pomoc bliźnim i ocie
ra łzy zapłakanych.

Dla niej jest jednak okrutny !
Wprowadził ją w sidła nowego nie-

tazja, która niema żadnego oparcia w 
rzeczywistości. To pozostałość po onej 
chorobie, która dręczyła ją w Sydney.

Należy działać pomimo jego woli. '
Wydostać się na wolność, a potem do 

Freda — do Freda !
Myśli tłoczyły się dziesiątkami do 

mózgu Anny-Marii.
Nie umiała sobie poradzić z nimi, 

Starała się rozjaśnić szczegóły tej za
wiłej sytuacji.

Weszła za Ratenbillem do małego 
saloniku.

„Baron” jest widocznie obeznany z 
tymi cudownymi apartamentami, gdyż 
natrafił momentalnie na wyłącznik e- 
lektryczny i zapalił światło.

Rozkazał Marii usiąść na krześle 
obok stolika.

Włożył ręce do kieszeni i począł 
przechadzać się nerwowym krokiem 
wzdłuż pokoju.

W ciągu kilku minut panowało głu
che milczenie.

Wreszcie odeżwał Się Ratenbill o- 
strym głosem

— Tak nadal być nie może, rozu
miesz ? Albo się poddasz mej woli, 
albo...

Anna spojrzała nań zdziwionym 
wzrokiem i odpowiedziała:

— Czego pan żądasz ode mnie ? —

ski ton ?
Ratenbill uśmiechnął się.
— Zaraz mnie zrozumiesz, drogą 

Mary. Musisz się bezwzlędnie poddać 
mej woli i spełnić wszystko, co rożka-, 
żę. Rozumiesz ?

Anna-Maria zagryzła zawzięcie war
gi. ■ *

— Poddać się pańskiej woli ? — 
Czy pan myślisz mnie steroryzować ? 
Nie pozwolę na nic podobnego ! Pro
szę się liczyć ze słowami — nie będę 
posłuszną pańskim rozkazom !

Ratenbill zbliżył się do stołu.
— Odmawiasz więc ?
— Nie masz'pan prawa nazywać 

mnie,, przez ty” — zabraniam katego
rycznie ! Nie jestem pańską sługą, ani 
przyjaciółką, panie baronie.

— Ty mi zabronisz — ty ? Czy zda- 
jesz sobie sprawę z tego, co czynisz ? 
— Znów nie panujesz nad sobą. — Za
pomniałaś widzę kim jesteś — uwa
żasz siebie za wielką panią której na
leży służyć.

Anna-Maria wstała z miejsca.
— Jestem Anną-Marią Harding, żo

ną wielkiego przemysłowca niemiec
kiego i córką księcia Klaringii.

Szyderczy uśmiech ukazał się na 
twarzy Ratenbilla.

dalszy nastąpi)



Wiadomości miejscowe z różnych stron
Tajemniczy zgon szewca z Maubeuge | „Wrócę wkrótce..."Wielki Zlot Związków K.S.M.P. we Francji

dnia 22 czerwca w Lens
Z okazji Stulecia J^opalń, Związki 

K.S.M.P. wybrały sobie jako miejsce 
tegorocznego Zlotu — miasto Lens,

W niedzielę,, dnia 22 czerwca zaroi 
się w Lens od białych koszulek druhen 
i druhów, którzy przybędą setkami z 
północnych okręgów, a delegacjami z 
najdalszych zakątków Francji.

Nie chcemy uprzedzać wypadków, 
ale wszystko wskazuje na to, że uczest
nictwo młodzieży w tegorocznym Zlo
cie będzie rekordowe.

Do młodzieży dołączy się napewno 
i starsze społeczeństwo polskie przede 
wszystkim z okolicy Lens, aby oczy 
swe nacieszyć widokiem karnych sze
regów młodzieży zorganizowanej, aby 
usłyszeć Słowo Boże wygłoszone przez 

• Dostojnego Opiekuna Dolskiej emigra
cji we Francji, KSIĘDZA PRAŁATA 
RWAŚNEGO, aby w ceremoniach ran
nych duszę swą i serce pokrzepić żar
liwą wspólną modlitwą, a po południu 
odmłodzić ducha widokiem wyczy
nów sportowych i pokazów gimna

Obchód trzechlecia Pol. Sekcji Syndvk. 
Chrześcijańskich Górników (CJF.T.C.) 

w Fouquieres-lez-Lens
• Uroczystość odbędzie się w dniu 15 czerwca (w 

niedzielę) w sali p. Mlinara, przy Rue Natio- 
ńałe, 76 w Fouquieres-lez-Lcns. Polska Sekcja 
C.F.T.C. zaprasza na obchód Polonię ze swej 
miejscowości oraz z okolicy, taksamo bratnie sek
cje.

Program przewiduje:
O godz. 16 przyjmowanie bratnich Sekcji i To

warzystw; o godzinie 16.30 otwarcie uroczystości, 
powitanie władz i gości. Dalszy program bę
dzie ogłoszony w sali.

O liczne przybycie prosi ZARZAD

I1U/APA rUfiD7V I Dr- H- ŁYZINSKl - 46. Rue UnnUn UnUrtŁl ! Gambetta, LENS, przyjmuje 
chorych codziennie, ale tylko po południu, od go
dziny 11 do 17, za wyjątkiem poniedziałku, soboty 
i świąt. Chorych na serce tylko na ..rendez-vous”.
■ •■■■■■eieaii — eieaeaai* jęi W ■■ ■■!■•»'

Trzech bandytów napadlo 
na szofera taksówki w Arras

ARRAS. — Mniej więcej przed godziną 
22-gą, trzech mężczyzn podeszło do szofera 
taksówki Karola Dubrulle, stacjonowanego 
ze swym samochodem na bulwarze Carnot. 
Mężczyźni żądali, by szofer zawiózł ich do 
Vimy.

Pan Dubrulle zgodził się na jazdę, popro
sił nieznajomych do samochodu i ruszył z 
nimi poza miasto.

Po przv;eździe do celu podróży, pasażero
wie prosili szofera by zatrzymał się z nimi 
przy dworcu. W dojeżdzie do stacji, jeden 
z nich uderzył szofera w głowę. Pan Dubrul
le wypuścił na chwilę kierownicę z rąk, po 
czym uchwyciwszy ją, skierował samochód 
«o rowu, w którym go zatrzymał. Między 
bandytami a szoferem doszło do walki. Gang 
sterzy chcieli za wszelka cenę okraść szo
fera i skraść mu samochód. W walce tej. 
szofer, mimo że gangsterzy mieli ogromną 
przewagę, wyszedł z obronna ręka. Wzywa
niem na pomoc, zmusił ich do ucieczki.

żandarmi z Vimy, powiadomieni o tym na 
padzie, prowadzą za bandytami poszukiwa
nia.

IPolki
LENS, 4-ka. — Kolo Polek im. kr. Jadwigi zwo

łuje swe miesięczne zebranie w czwartek 12 VI. 
o godzinie 5. po południu w sali pana Marchew
ki. O przybycie wszystkich członkiń prosi zarząd.

Ważne sprawy, między innymi omówienie wy
cieczki.

LENS. — 9-11-16. — Tow. Polek „Wanda” od
będzie swe zebranie w czwartek, dnia 12 czerwca 
o godz. 4 w sali p. Lienarda.

Tow. Polek składa serdeczne podziękow anie .kup
com: pp. Zapłacie Józefowi, Zapłacie Fabianowi, 
Krzyżaniakowi, Sołtysiakowi, Borsklemu, p. Cć- 
plpwi. Olszakowi. Jędrzejewskiemu i Buczkowi, za 
nagrody do strzelby oraz dla dzieci. Również 
dziękuję p. nauczycielkom oraz wszystkim, którzy 
przyczynili się do upiększenia rocznicy. Zarząd

HABNES. — Półroczne zebranie Kola Polek im. 
„Elżbiety Drużbackiej” odbędzie się 12 czerwca 
o goerz. 4 po południu w sali p. Gruchały. Obec
ność wszystkich członkiń pożądana. Ważne spra
wy.

MAZINGARBE, 2-ka. — Koło Polek im. Marii 
CuHe Skłodowskiej urządza obchód swej 16-letniej 
rocznicy istnienia, połączony z Dniem Matki, w 
nieazielę. dnia 15 czerwca w sali p. Bajona. Otwar
cie uroczystości o godz. 5-tj po południu. Pro
gram składa się z występów- dzieci, sztuki teatral
nej. występów młodzieży i zabawy tanecznej.

Zarząd Koła zaprasza na obchód uprzejmie wszy
stkich Polaków z Mazingarbe i Biebis.

MASNY. — Zebranie Tow. Polek im. Marii Lesz
czyńskiej odbędzie się w środę 11. VI. br. u p. 
Łabudzińskiego o godzinie 16. Rewizorki' kasy 
prószone są o przybycie pół godziny przed zebra
niem .celem zrewidowania kasy.

Zarazem przypomina się. iż Towarzystwo wy
płaciło pośmiertne za zmarłą członkinię, śp. Fr. 
Kolczyńską (8 tysięcy franków). Uprasza tię u- 
iścić na zebraniu składkę pośmiertną. Prosi się 
członkinie o liczne przybycie.

Zarząd bardzo serdecznie dziękuje wszystkim 
uczestnikom obchodu 19-ej rocznicy Tow. Po
lek. Przede wszystkim zaś Kołu śpiewu ..Harfa” 
Ecaillon. za śpiew podczas Mszy św.. Młodzieży. 
Harcerstwu, amatorom, crzieciom za grzeczne i 
pilne przychodzenie na próby, p. Kryślakowi. któ
ry się wielce przyczynił i pracy dużo dołożył aby 
wszystko wypadłe jak najlepiej.

Towarzystwo dziękuje kupcom i wszystkim ofia 
rodawcom losów, i tym. którzy czymkolwiek do
pomogli do uroczystości.

M. Jórdcczkowa, przewodnicząca

MAZINGARBE. szyb 7. — Z'branie Bractwa Róż. 
'żyw., odbędzie się w- czwartek 12. 6. br. o godz. 
16.30. lokalu p. Robakowskiego. O liczny udział 
prosi Zarząd

I»BUAV. 6-tke. — Zarząd Bractwa Różańca ży
wego, zawiadamia wszystkie siostry i zela- 
torki. li zmiana tajemnic odbędzie się w środę, 
dnia 11 czerwca po południu o godzinie 5-ej w 
kaplicy Serca Jezusowego. Zarazem nabężeństwo. 
Uprasza się wszystkie siostry o udział.

Za zarząd: Aniela Popielarz, sekr. 

stycznych. Wieczorem na największej 
i najpiękniejszej sali w Lens czeka nas 
prawdziwa uczta artystyczna, składa
jąca się z występów teatralnych, śpie
wu, muzyki, humoru i polskiej atmo
sfery.

Wiemy dobrze, że dzisiaj oczy całe
go społeczeństwa polskiego są zwróco
ne na nas młodych, którzy mamy 
starannie przechowywać spuściznę na
szych ojców, wyróść na ludzi wartoś
ciowych pod względem religijnym i 
polskim, być chlubą naszych rodzi
ców, nie zawieść nadziei jaką pokła
da Kościół, Ojczyzna i Polska Emigra
cja we Francji. My zaś ze swej strony 
prosimy i oczekujemy od starszych po
parcia i życzliwości. Jesteśmy przeko
nani, że nasze oczekiwania nie będą 
—twiedzione i na naszym Wielkim Zlo- 
r-3 w Lens, dnia 22 czerwca zobaczy- 
'-'.y wśród siebie licznie zebrane star

ce społeczeństwo polskie.
OGÓLNY PROGRAM ZLOTU: 

(Przed południem)
Godz. 10 — Uroczysta Msza św. Po- 

'owa na stadionie Bollaeri, odprawio
na przez Dziekana Francji Północnej, 
ks. kan. NOSALA A.. W czasie nabo
żeństwa kazanie wygłosi Rektor Pol
skiej Misji Katolickiej we Francji, ks. 
prałat K. KWAŚNY. Godz. 11.30 — po
chód do Pomnika Poległych i złoże
nie wieńca.

(Po południu)
Godz. 13.30 — rozgrywki sportowe i 

pokazy na stadionie Bollaert. Podczas 
rozgrywek sportowych występy tanecz
ne i koncert polskiej orkiestry. Godz. 
17 — akademia na wielkiej sali 1, rue 
de Bethune, niedaleko Kościoła pol
skiego. Godz. 20 — zabawa taneczna.

Polska Modzież Katolicka serdecz
nie zaprasza Szanownych Rodaków na 
swój Wielki Zlot Związkowy.

,,Gotów !" -— „Sorawie służ !"
Zarządy Zw K.S.M.P. we Francji

Zakład krawiecki damski i męskż
tiórnSak-lFIorczok

31, Rue Anloine Coel —- WAZIERS 
wykonuje pierwszorzędnie 

KOSTIUMY i UBRANIA 
na miarę według najnowszego kroju

Komunikat Zarzędu Kolei Państwowych 
na Północ

Dyrekcja komunikuje :
Z okazji świąt 100-lecia węgla, które od

będą się w Lens od 15 czerwca do 9 lipca 
br., kolej udzielać będzie podróżnym, udają
cym się do Lens w dniach 15—22—29 czerw 
ca, indywidualnych zniżek w wysokości 20
procent. , , „(xV_

Bilety są ważne na 1 dzień i ńić upraw
niają do zatrzymania się w dredze. Będą 
one sprzedawane osobom wyjeżdżającym z 
następujących dworców i położonych na li
niach :

Valenciennes — Douai — Lens via Dourges
Arras — Lens.
St. Pol łącznie do Bruay-en-Artois.
Bethune łącznie do Lens.
Lille — Libercourt (wyłącza się bilety 

, Bon D manche”) 1 z dworców : Bully-Gre- 
nay, Liliers i Berguette-Isbergues.

Poza tjTn przypomina się podróżnym, że 
mogą korzystać ze zniżek większych, o ile 
po,jadą grupami :

30% przy dziesięciu (10) osobach, 40% 
przy trzydziestu (30) osobach.

APERITIF 

SINKOR 
AU QUINQUrNA

Teatr - Śpiew - Muzyka
Komunikat Chóru św. Elżbiety z Lens

Zarząd powiadamia, te lekcja śpiewu odbędzie 
się w środę 11 czerwca i w piątek 13 czerwca 
o godzinie 18.30 w Kaplicy.

HOUDAIN. — Zarząd Koła Śpiewa „Kościuszko” 
zawiadamia swych członków, iż półroczne zebra
nie Koła odbędzie się 15 czerwca o godzinę 2.30 
w sali p. Pawłowskiego.

Druhna Pawłowska Janina oraz druh Reymann 
Szczepan są proszeni o przybycie na godz. 2-gą. 
Obecność każdego członka jest pożądana.

OSTRICOURT - OIGNIES. — (Komunikat We
sołego Pomorzanina). — Zawiadamiamy członki
nie i członków Tow. Teatr. „Wesoły Pomorzanin”, 
którzy mają zamiar wyjechać na kurs teatralny 
do Stella-Plage (10 dni), że zapisy przyjmuje pre
zes Ludwiczak J.. 162, Bois des Nonnes, najpóź
niej do dnia 14-go czerwca. Po tej dacie, żad
nych zapisów nie będzie się przyjmowało. Zarząd

harcerstwo
NOYELLES-SOUS-LENS. — Podaje się ćro wia

domości drużynie starszo-harcerskiej imieniem 
generała Władysława Sikorskiego, iż zbiórka mie
sięczna drużyny odbędzie się dnia 15. 6. br. o 
godzinie 14-ej w Ognisku Parafialnym.

Wszyscy harcerze przynoszą ze sobą książeczki 
służbowe i legitymacje. ‘ ,

*

Zarazom podaje się do wiadomości Kołu. Przy
jaciół Harcerzy, iż miesięczne zebranie Koła od
będzie się także dnia 15. 6 br. i to po nieszpo
rach w Ognisku Parafialnym. Zarząd

4iombatanci
AVION. — Stow. Rez. i b. Wojskowych zawia

damia swych członków, że zebranie miesięczne od
będzie się w niedzielę, dnia 15 bm. o godz. 16-ej 
w sali Metropol.

O liczne i punktualne przybycie prosi swych 
członków zarząd: Sympatycy mile widziani.

MEBLEBACH - FBEYMING. — Zarząd Koła 
Bez. i b. Wojskowych Merlebach-Freyming podaje 
do wiadomości, że organizuje wyjazd w dniu 29 
czerwta br. na uroczystość do Sarrebourga. Ko
szta przejazdu autobusem w obie strony wynoszą 

i 500 fr. Odjazd z placu Casina o gotrzinic 6.30. A- 
pelujemy do rddaków r Merlebach-Freyming. Citć 
Belle-Roche. Cite Chapelle, o zapisywanie się do 
dnia 20 czerwca. Członkowie, byli żołnierze, po
winnością waszą jest stawić się, aby oddać hołd i 
kolegom, którzy polegli w obronie Ojczyzny. Za
pisy przyjmują następujące osoby: Tudrej Bro
nisław. Citó Belle-Roche, 5, Impasse des Chapnes- 

■ Cocheren: Wawrzyniak Leon; 20. Rue Oradour, 
Merlebach; Zimorski Franciszej, 299, Rue Savoie 
Merlebach.

Wyjeżdżający proszeni są zabrać ze sobą wią
zanki kwiatów biało-czerwonych. -

* Za zarząd, prezes Tudrej.

Czy Rene Page padl ofiar? sadysty ?... Tajemnicze zaginięcie młodej stenotypii
MAUBEUGE. — Przed kilku dniami za

giną; w Maubeuge, szewc Renć Page. W nie
dzielę zwłoki jego zostały znalezione w ka
nale rzekf Sambre. Na zwłokach były ślady 
licznych ran, gardło było przecięte. Badania 
przeprowadzone przez lekarzy wykazały zu
pełne wykrwienie żył. Wszelkie dane, jakie 
posiada policja i wynik sekcji zwłok wska
zują, że szewc został zamordowany.

Po ubraniu i butach szewca nie ma śladu. 
Poszukiwania prowadzone z psem policyjnym 
za tymi częściami garderoby, nie przyniosły 
rezultatu. Policja miejscowa przekazała 
sprawę policji kryminalnej z Lille, która 
przejąwszy ją, prowadzi dochodzenia.

Miody Polak zmarł w następstwie 
wypadku drogowego

WERSAL. — W miejscowości Barbizon 
petf Juvisy, został ranny w7 następstwie zde
rzenia z samochodem ciężarowym, młody 
Polak, p. Piotr Kosicki, lat 22. Lekarze 
stwierdzili pęknięcie czaszki. Rannego prze
wieziono do szpitala w Juvisy, gdzie go pod
dano trepanacji czaszki. Mimo tej operacji, 
Piotr Kosicki zmarł.

Teatr Polski w Troyes (Aube)
Tak chyba można nazwać przedstawienie, które 

Tow. Pomocy Oświatowej organizuje w niedzielę 
29 czerwca w sali Notre-Dame, 70, Mail des Char- 
milles. Bowiem od tygodni zespół amatorski P.O. 
z zaparciem przeprowadza próby nad 5-aktową 
sztuką ze śpiewami ,,Stary Piechur i Huzar jego 
Syn”.

Przez 3 godziny widzowie będą mieli sceny peł
no wesołości i rzewnego smutku. Melodyjne śpie
wy przy akompaniamencie pianistki p. Ometz i 
skrzypaczki p. Rat. Udział bierze 15 osób. Bar
wne kostiunyy. pomysłowe dekoracje. Początek o 
godzinie 16. Zarząd prosi szan. Polonię z Troyes 
i okolicy o liczne przybycie. Opłata wstępu prze-' 
znaczona na pokrycie kosztów przedstawiania i 
dalszą działalność teatralną Pomocy Oświatowej. *

Zabójcy loanoviciowej stanęli przed sędem przysięgłych
PARYŻ. — W ponie

działek odbyia się przed 
sądem przysięgłych Sek
wany rozprawa przeciw 
zabójcom Joanow ciowej. 
Zabójstwo zostało po
pełnione w celach ra
bunkowych. Oskarżeni : 
Juliusz Barbey. August 
Lossel i Alfred Len ot, 
zostali surowo ukarani. 
Sąd skazał Juliusza Bar 
beya na 20 lat ciężlrch 
robót, jego pomocników, 
Lossela na 5 lat więzie
nia, Benota na 10 lat 
węzienia. Na zdjęciu 
oskarżeni (od lewej ku 
prawej) : Barbey, Los
sel i Lenot. Poniżej ad
wokaci, którzy podjęli 
się ich obrony.

(Foto: Record)

30 osób zatruło się deserem
QUIMPER. — W jednej z rodzin w San

tee (Finistere), której dziecko przystępowa
ło do Pierwszej Komunii św., w ohiedzie wy- 
danym z tej okazji, uczestniczyło 30 osób. 
Na koniec posiłku gospodyni domu podała 
śmietanę, po której gose'e się rozchorowali. 
Jak stwierdzKa analiza, zatrucie śmietanki 
było spowodowane pozostawieniem w niej 
łyżki metalowej, która wytworzywszy kwas, 
uczyniła potrawę szkodliwą.

Stan chorych poprawił się i tylko k’lku 
z nich pozostaje jeszcze pod opieką lekar
ską.

Nieludzki szofer został aresztowany
BOURG-EN-BRESSE. — W dniu 6. czerw

ca przejechał pewien automobilista 6-letnią 
Auger gdy szła szosą do Pont d’Ain. Spraw
ca śmiertelnego wypadku zbiegł, żandarmi 
miejscowi przy współpracy policji kryminal
nej, odszukali w’nnego i aresztowali go. Jest 
nim Karol Michaud z Bourg-la-Relne (Sei
ne).

M’chaud został przekazany władzom są
dowym w Bourg-en-Bresse 1 po stwierdzeniu 
tożsamości, z nakazu sędziegi śledczego, osa
dzony w więzieniu. Będzie on odpowiadał za 
nieumyślny wypadek i ucieczkę.

Polonia Wschodniej Francji

w hołdzie poległym bohaterom
Koledzy b. żołnierze, Drodzy Rodaey!

Jak rok rocznie, Zarząd II Okręgu Fede
racji Obrońców Ojczyzny Wschodniej Fran- 
cj’, organizuje pielgrzymkę na groby pole
głych bohaterów.

W tym roku w porozumieniu z władzami 
francuskimi uroczystość odbędzie się w 
Sarreburgu, w dniu 29 czerwca.

Już tylko parę tygodni dzieli nas od dwu
nastej rocznicy krwawego boju I Dyw. w któ
rym to tylu naszych kolegów, najlepszych 
synów Ojczyzny oddało swe życie, za wol
ność naszą i waszą. W to dwunastolecie ja
kie przypada tego roku, podąża do Sarre- 
bourg bez wątpienia wieik'c rzesze rodaków, 
nie tylko ze Wschodniej Francji, ale jak się 
zapowiada, z całej Francji.

Drodzy Rodacy! Nie wystarczy nam tam 
tylko pojechać. Naszym świętym obowiąz
kiem jest, zorganizować tę pielgrzymkę. Na 
nas byłych żołnierzy spada obowiązek, opro
wadzenia ppokazania naszym bl’skim, naszej 
młodzieży, tych pól zroszonych krwią pol
ską. Pokazać im musimy mogiły w Sarre
burgu. Dieuze, Baccarat, ażeby młodzież po
znała te miejsca, n?. których legli śnrerclą 
bohaterską za wolność nasza i waszą, żołnie
rze I D.P.

Tegoroczna pielgrzymka na groby I Dyw. 
! Grenad., pow'nna zjednoczyć nas pod jed
nym sztandarem, na którym głęboko wyry
ty jest napis: „Bóg. Honor i Ojczyzna”. Jest 
to hasło każdego Polaka. Niech nasze pię
kne sztandary załopoczą i oddadzą hołd tym, 
którzy na zew Ojczyzny pozostawili rodziny 

. i poszli w krwawy bój, abv swych najbliż
szych pomścić, których wróg mordował.

i W tym roku, w uroczystości w Sarrebur
gu weźmie udział szereg organizacji francu
skich. jak Zw. Oficerów. Zw. Kombatantów 
Meda'lle Miłitaire i wiele innych, a także 
Zw. Kombatantów Węgierskich.

Zwracam się z prośbą do wszystkich orga
nizacji katolick'ch i niepodległościowych we 
Wschodniej Francji, o nie urządzanie w tym 
dniu (29 czerwca) żadnych uroczystości lo
kalnych, a raczej proszę o podążenie do Sar- 
reburga na groby polcghch bohaterów.

Zwracam s’ę z gorącym applem dn organi
zacji niepodległościowych oraz Polonii w Al- 
zacj\ by tak jak rok rocznie i w tym roku 
jtrzvby.y.

Hasło: „Bóg, Honor i Ojczyzna”, uzna jemy

w Meudon
PARYŻ. — Pani Grzesiakowa, zamieszka

ła w Meudon przy ulicy Paryskiej pod nr. 
63, zjawiła się w poniedziałek w komisaria
cie policji miejsca swego zamieszkania oś
wiadczając, że córka jej, Zofia Maślikiewi- 
czówna, pracowniczka biurowa w jednym z, 
przedsiębiorstw handlowych przy ulicy Antin 
w Paryżu, nie wróciła do domu od ubiegłej 
środy.

W ubiegły czwartek, pani Grzesiakowa o- 
trzymaia list od córki z pieczątką poczty 
Dworca Lyońskiego. Panna Zofia donosiła w 
nim matce, że została zwolniona z pracy i 
wyjeżdża. List kończył się tymi słowy : 
„Wrócę wkrótce, albo wcale”.

Pani Grzesiakowa, w trosce o córkę, zwró 
ciła się do policji o pomoc w jej odszuka
niu. Komisariat policji zajął się sprawą i 
podał rysopis zaginionej okolicznym poli
cjom. Osoby zaś, które mogłyby udzielić o 
dziewczynie jakich informacji, winny się 
zwrócić do komisariatu w Meudon.

Panna Maślikiewiczówna w chwili opusz
czenia domu ubiegłej środy, była ubrana w 
jedwabną różową sukienkę z białymi i czar
nymi kwiateczkami, trykocik bez rękawów, 
czarny pasek gumowy, buciki zamszowe.

Zaginiona jest osobą szczupłą, wzrostu 
1 m. 51, o włosach ciemno blond.

Uroczystość Bożego Ciała 
w La Ferie sous Jouarre!

W niedzielę dnia 15 czerwca odbędzie się 
uroczystość Bożego Ciała w kaplicy O- O- 
Oblatów w La Fertś sous Jouarre (29, Av. 
du Gen. Leclerc). Msza św. rozpocznie się o 
godzinie 10-, po czym uroczysta procesja. O 
godz. 9-ej zaś sposobność do spowiedzi. 
Wszystkich Po’aków z La Fertć i okoFcy 
serdecznie na tę uroczystość zapraszam. Za
wiadomcie wszystkich Polaków.

Wasz duszpasterz, Ks. Puchała J. OMI.

PoIa^Y z Prouvy 
do wszystkich rodaków z okolicy 
NieFczna, bo z kilkunastu rodzin składa

jąca się grupka Polaków w Prouvy, pomimo 
że nie jest w odpowiednich warunkach zor
ganizowana. myśli i czuje po polsku, 
zachowując wiarę Ojców swych. Po porozu
mieniu się ze swym energięznym, a w sto
sunku do Polaków przychylnym i przyja
cielskim ks. prób. Robertem, Polacy miej
scowi postanowili ufundować dla parafialne
go kościoła w Prouvy obraz Królowej ko
rony polskiej, M. B. Częstochowskiej.

Uroczystość poświęcenia obrazu odbędzie 
się w niedzielę dnia 29 bm. Nabożeństwo o 
godzinie 10.30 odprawi polski duszpasterz ks. 
Wdowiak z Abscon. Zwracamy się do wszy
stkich rodaków z okolicy, a w szczególności 
z Dena’n. Jako najbliższego, większego zgru
powania Polaków, o poparcie obchodu przez 
jak najliczniejszy udział w tej uroczystości, 
a towarzystwa polskie prosimy i wysłanie 
sztandarów.

Uwaga ! Zbiórka obok kościoła w Rouvi- 
gnies (przy Route Nationale) o godz. 10-, 
skąd procesja z obrazem uda się do kościo
ła w Prouvy. Szczegółowy program ukaże 
się później.
W imieniu Polaków z Promy: A. CHMURA 

wszyscy. W tym duchu oddamy hołd naszym 
bohaterom, tym co oddali swe życie, szli śmia 
ło z tym hasłem w krwawy bój, za wiarę 
i wolność naszą i waszą, za honor Ojczyzny, 
która nie zginęła póki my żyjemy.

BULA Wł., prezes II Okr. Fed. P.O.O.
Wschodniej Francji

Dwóch byłych członków FFI 
stanie przed sgdem za egzekucję 

lekarza z Rosieres
METZ. — W czerwcu 1944 roku został za

strzelony lekarz dr. Lorrain z Rosieres aux 
Salines (Meurthe et Moselle). Zabójstwo to 
zostało popełnione na tle politycznym. W 
Ruchu Oporu uważano lekarza za współpra
cownika Niemców.

Po kilkuletnich dochodzeniach sprawa zo
stała obecnie przekazana wojskowym wła
dzom sądowym, które postawiły w stan o- 
skarżenia, Leona Remeliusa, (były mer 
Blaninville sur 1’Eau) i Jerzego Rolanda z 
Saint Nicolas de Porte, jako odpowiedzial
nych za tę egzekucję.

Poświęcenie sztandaru Kola P.S.L. 
Thionville

W niedzielę dnia 15 VI. 1952 r. odbędzie 
się uroczystość poświęcenia sztandaru P.S.L. 
Koła Thionville, według następującego pro
gramu :

Godzina 10 rano, zbiórka delegacji obok 
świetlicy koła (Cafć de la Victoire. Rue Vau- 
ban. 50); godz. 10.15 wymarsz na Mszę św. 
do kaplicy polskiej St. Madeleine, gdzie od
będzie się poświęcenie sztandaru. Po uro
czystości kościelnej wymarsz na akademię w 
sali Holetu de France (Avenue Albert I.).

Program akademii : 1) Przemówienia
przedstawiciel; P.S.L. i innych; 2) wbijanie 
gwoździ w drzewiec sztandaru; 3) wręcze
nie sztandaru chorążemu: 4) występy mło
dzieży : tańce narodowe, śpiew itd : 5) lamp
ka w na; 6) przerwa do godziny 19 Godz 
19. zabawa taneczna do rana.

Na uroczystość powyższą. Koło P.S.L. 
Thionville zaprasza całą Polonię ze wschód- 

1 niej Francji. Zarząd.

Samochód 
pędzący z szybkością 150 km. na godzinę 

rozbił się o słup linii telefonicznej
MOULIN. — W nocy z niedzieli na po

niedziałek .samochód marki Delahaye, który 
na konkursie elegancji w Moulins zdobył 
pierwszą nagrodę, jechał do Clermont-Fer
rand. W przejeździć przez wioskę Cusset, w 
chwili gdy samochód pędził z szybkością 
150 km. na godzinę, wóz zarzucił. Samochód 
przewrócił się i uderzywszy o słup linii te
lefonicznej, rozbił się.

Z rozbitego samochodu wydobyto trzy o- 
soby pokaleczone : szefa orkiestry 92 pułku 
piechoty z Clermont-Ferrand, pana Rajmun
da Dehal oraz panią Lecą, również zamiesz
kałych w Clermont-Ferrand.

Kierowca, p. Lecą oraz panna Viale, wy
szli z wypadku bez okaleczeń. Z rannych tył 
ko szefa orkiestry trzeba było umieścić w 
szpitalu, pozostałe dwie osoby wróc ły do 
domu po nałożeniu im opatrunków.

Komunikat parafialny 
dla zagłębia Montceau-les-Mines
Spieszymy zawiadomić, że Procesja do

roczna Bożego Ciała, całego okręgu, dnia 
15-go czerwca odprawi się w tym roku w 
Gautherets. Początek o godz. 15.30. Nie
szpory w miejscowym kościele, po czym 
procesja główną ul’cą na nową kolonię. 
Ostatni ołtarz na placu koło Sióstr i za
kończenie w kościele. Trasa krótka i do
godna. Szatnia i garaż na rowery w miej
scowej świetlicy przy kościele. Bufet i na
poje chłodzące. Udział biorą wszystkie kolo
nie ze sztandarami i chorągwiami, organi
zacje i grupy dziecięce, oraz chóry kościelne-

* » *
W niedzielę, dnia 22 czerwca, dorocz

na pielgrzymka i procesja Najśw. Serca Pa
na Jezusa, wyrusza do Paray-le-Monial, po
ciągiem rannym o godz. 6.30 z Montceau- 
les-Mines, a kilka minut później z Galuzot, 
Ciry-le-Nobie itd. Nabożeństwo w kościele 
św. Kolumbiusza przewidziane na g. 8.30, a 
Procesja o g. 10-ej. Nieszpory o g. 16-ej, a 
powrót pociągiem wieczornym o g. 20-ej. Pod
czas nabożeństwa w kościele św. Kolum- 
biusza, uroczystym aktem konsekracji, po
święcimy Wychodztwo naszego okręgu Naj
świętszemu Sercu P. J.

Prosimy o jak najliczniejszy udział.
PATRON OKRĘGU
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Józefowi OWCZARZOWI g
oraz Jego czcigodnej Małżonce f>.

Franciszce z domu Becela
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: O 

zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa C) 
Bożego i doczekania się Wesela Złotego. O 

Wdzięczna córka z mężem Kazimierzem C-0 
Bąk, synkiem Claude i córeczką Nicole; UJ 
Matka Anna Becela; Siostra Maria z C) 
synami Feliksem i Henrykiem; Bracia: \ J 
Stanisław z żoną Andzią, córką Lilią Ot 
i synkiem Leosiem; Józef z żoną Pela- \ ) 
gią, córką Stefcią i synkiem Józiem. O 
Do życzeń tych dołącza się rodzina O 
Bąków.

Ferrontere, Waziers Notre-Dame, Clochctte O

Wszystko dla maszyny do prania 
starego lub nowego modelu 

w firmie 
BUPONT - VASSAL 

(Cóte du 5) — aVCHEL 
Wielkie ułatwienia w płaceniu 

,.DUPOŃT — La Maison qui vend du bon”

Drobne Ogioszenia
O Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec" LENS (P.-de-CJ
# Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka

zały się pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, 
j a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 

wyraźnymi cytrami numer, który zamieszczony był na końcu danego 
| ogłoszenia.

© Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
pod numerem, dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, która zamówiła 

' dane ogłoszenie. — Adresów osob, które podały ogłoszenia „Matrymonial
ne" pod numerem nie ujawniamy.

© Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką 
i rozumieją się za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia.

■*■■■■■■■■■■■■■ Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada ■■■■■■■■■■■■■■

Wolne miejsca 300 Ir. Procy poszukują 200 fr.
(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 ft ।

Potrzebne MAŁŻEŃSTWO na rolę. Dom z ogro
dem zapewniony. Bez utrzymania. Mężczyzna za
rabiać będzie 900 fr. dziennie. — Pisać po francu
sku na adres: 62, Rue Pierre Curie, BEAURAINS- 
lez-ARRAS (P.-de-C.) (1083)

Potrzebny natychmiast dobry czeladnik KRA
WIECKI do warsztatu. — Zgłoszenia do: Tailleur 
DANY. 2, Avenue de la Gare, DOUAI (Nord) — 
Tel. 12.78. (1322)

SŁUŻĄCĄ, lubiąca dzieci, potrzebna do pracy 
domowej w okolicy Lille. Dobra płaca. — Pisać 
do: G. DUCATILLON a WILLEMS (Nord).

(1324)

Potrzebny CHŁOPAK, w wieku 18 lat. do pro
wadzenia łatwej księgowości I sprzedaży gazet 
w okolicy Lens. Zarobek minim. 22.000 fr. mieś. 
— Pisać po francusku do „Narodowca" pod 
nr. 1328.

.Matrymonialne 600 fr.
(za ogłoszenie me przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wu rsz dolicza się 100 fr )

WDOWIEC, lat 39 (z 2-dzieci), pracujący w ko
palni, pragnie poznać starszą PANNE lub WDO
WĘ. czystą i poważną, w celu ożenku. Może być 
z roli. — Oferty do ,,Narodowca” pod nr. 1323.

Kupno — Sprzedaż 500 Ir.
(za ogłoszenie me przekr objętości 4 wierszy, 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

RAMION 3-tonowy. marki ..Rouault” w bar
dzo dobrym stanie, do sprzedania. — Zglosz. do 
..Narodowca” pocf nr. 1320.

— Wolne DOMY do sprzedania —
1°) 3 po|c„ budynek, 6 arów ogrodu: 280.000,—
2°) 3 pok., budynek. 6 arów ogrodu: 300 000,—
:’•*’> 4 pok-. budy nek. "Z arów ogrodu: 425.000.—
4°) 6 pok-, budynek, 8 arów ogrodu: 600 000.—
5e) 6 pok., budynek. 17 arów ogrodu: 700 000.—
6") 6 pok.. budynek. 30 arów ogrodu: 800.000.—
Zgłosz. do: R. FRISTOT-SIOMIAK. 5. Rue du j

Gouvernement, St-QUENTIN (Aisne) — Tel. 28-87. j

1927 CxXZXX-1 1952
Niech żyjy •Jubilaci!

W DNIU
SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 

11 czerwca 1952 r.
składamy naszym kochanym Jubilatom

Janowi SZALEWSKIEMU
oraz Jego czcigodnej Małżonce

Helenie z domu Krzyżaniak
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 

zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego i doczekania się Wesela Złotego 
Dwadzieścia pięć lat już mija od chwili, 
Jak żeście się wieńcem zielonym złączyli, 
żyliście w zgodzie przez dwadzieścia pięć 

/latek. 
Przechodząc wesołość, nędzę i dostatek. 
Niech Bóg Wszechmocny nadal błogosławi. 
Aż do chwili aby Złotego Wesela dożyli.

Rodzice Krzyżaniak - Horyza; Siostra 
Maria z mężem Stanisławem i córka
mi; Brat Józef z żoną Bronią i dzieć

mi, z Wałbrzycha.

1927

Niech żyja Jubilaci! H
W DNIU

SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 
11 czerwca 1952 r.

składamy naszym kochanym Jubilatom

łanowi SZALEWSKIEMU
oraz Jego czcigodnej Małżonce

Helenie z domu Krzyżaniak
J«,i NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 

zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa
Bożego i doczekania się Wesela Złotego 

Ojciec Szalewski Ludwik; Brat Woj
ciech z żoną Weroniką i córkami Hel
cią z mężem 'Józefem i synkiem Bar
nasiem. oraz Janią z narzeczonym 

Frankiem.
HARNES-SNIATY, w czerwcu 1952 r.

1927 Q>0»<Z>00<L’ 1952

Niech żyjy Jubilaci!
ti W DNIU

SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 
f"', 11 czerwca 1952 r.
1 składamy naszym kochanym Rodzicom

Janowi SZALEWSKIEMU 
oraz Jego czcigodnej Małżonce 

Helenie z domu Krzyżaniak 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 

zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego i doczekania się Wesela Złotego

Wdzięczne, dzieci: 
Edmund z narzeczoną Janiną 
i Kazimierz z żoną Ireną. 

HARNES. w czerwcu 1952 r.

H RUMACZ-PRZYSIE6LY MS? te 
Abs. PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego 
Doświadczony emigrant od 1924 r. we Francji 

TŁUMACZENIA URZĘDOWE TbI "cTt 
W sprawach : metryk, ślubów, natnralizacji. 
pełnomocnictw na kraj, rozwodów w Polsce, 
procesów sądowych, rent, D.P. • Uchodźców, 
podań do Konsulatów, Ministerstw, Prefektur, 

sprostowań, pomyłek nazwisk, itd.
Piszcie z zaufaniem — Odpowiedź natychmiast* 

Mr. M. JAROSZYK Expert-Traducteur-Jure 
59, Bid. Poniatowski, 59, PARIS (12°)

—eeeee Metro : Porte Dorće ■■■■■■*,

(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy , 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.) *

Samotny POLAK, znający się na pracy rolnej, 
poszukuje pracy na fermie. — Oferty do „Naro
dowca” pod nr. 1298.

Różne 500 Ir.
iza ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy- 
za każdy dalszy wiersz dolicsa się 100 fr.)

Szukam WSPÓLNIKA lub INTERESANTA 
z gotówką minim. 1.000.000 fr., do pięknej fermy 

i (jest traktor) tnleczno-hodowlanej, 100 km na poł. 
; od Paryża. — Pisać : Poste restante nr. 20 
' a VERQUIN (P.-cre-C.). (1326)

Za ewent. długi żony mej Anastazji REICHELT 
z domu MAKOWSKA, która opuściła dom. n i e 
odpowiadam. - Ignacy REICHELT z MePJCOURT- 
sous-LENS (P.-de-C.) (1329)

JEDYNIE
w KSIĘGARNI „EXPRESS" P020NIA
4, rue des Ponts de Comines LILLE (Nord) 

można najlepiej nabyć:
Książki powieściowe — romanse — podręczniki 
naukowe, lekarskie i kucharskie —■ Elementarze 

1 dla dzieci — Słowniki — Senniki oraz inne — 
• Płytv-i obrazy seturzki teatr, dla towarzyatw.

Tłumacz Przysięgły C. BYSTROŃ 
prsygotowuje papiery do ŚLUBU, NATIRALI- 
ZACJ1, RENT itd. — sprowadza dokumenty. 

Tłumaczenia ważne w całej Francji
Listy adresować :

Mr. C. BYSTRON — Tradudeur Jur*
7, rue Jacqnart. MARCQ • en • BARIEUL (Nord) 

Załączyć znaczek na odpowiedź.

Imprimerie M. Kwiatkowski — Lena 
rrarauz ex4cutćs nar der ouvrierr 

m.- s>mdtqućs Trnvatlieurs du Livre
' 'SEC osrani: 1>ol GARSTKA - UE.X3
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